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Przyczymą śmierci była choroba serc 
i wątroby oraz opuchiina wodna 


WCZORAJ O GODZ. 12 MI- 
ZMARŁA 
PANA PREZY- 
Ś. P. MI- 


NUT 15 W SPALE 
MAŁŻONKA 
DENTA RZPLITEJ 


Przewiezienie zwłok 


WARSZAWA, 18 sierpnia. — 
(PAT.) — O godzinie 18 m. 30 


CHALINA Z CZYŻEWSKICH | kondukt żałobny wiozący cialo 


MOŚCICKA. 


Wieść o tem przejmie głęho- 
cały 


ką żałohą i smutkiem 


naród polski. 


Zmarła już od szeregu mie- 


sięty była ohłożnie chora. 


Św. p. pani prezydentowej Mo- 
Ścieklej wyruszył ze Spały. 

Pan prezydent wraz z rodziną 
przez całą drogę towarzyszył 
trumnie. 


wych nadeszła do Łodzi wiado- 
mość o śmierci małżonki Prez. 
Mościckiego, wywołując wszędzie 
szczery żal i smutek. 


Z instytucji użyteczności publicz 
nej jedynie w Elektrowni na znał. 
żałoby opuszczono chorągwie da 
połowy masztu owinięte w krepę. 


Życiorys 


Š. p. prezydentowa Michalina 


tem 1927 roku nawiedziła Małonol 
skę. Š. p. pani Prezydentowa Mo- 
ścicka zainicjowała wówczas w ca 
fej Polsce akcję pomocy i stanęła 
na czele utworzonego w tym celu 
w Warszawie „Centralnego Komi- 
tetu Społecznego Pomocy Ofiarom 
Powodzi”, Zorganizowana przez 
Nią pomoc doraźna wydała rezulta 
ty bardzo poważne. W odpowiedzi 
na apel komitetu popłynęły ze 
wszystkich stron Polski ofiary dla 
powodzian, we wszystkich dzielni- 


nała Jej w szerokich kołach gorą- 
ce uznanie, sympatję i popularność 
których wyrazem było powołanie 
Jej w skład rady miasta Lwową. 


Piękną kartę w życiu i działal- 
ności obywatelskiej Ś. p. pani Pre- 
zydentowej  Mościckiej stanowi 
również Jej udział w pamiętnym 9- 
kresie obrony Lwowa w roku 1918 
i 19. Jedyna Jej córka, Helena by 
ła jedną z pierwszych ochotniczek 
Ochotniczej Legji Kobiet. Pani 


Żałobna wieść e zgonie pani 
prezydentowej Mościckiej roze- 
è à szła sie już po całym kraju. — 
mi swego WIA urzędu mu Przejeżdżającemu  konduktowi 
siał opuszcząć Warszawę z trwo towarzyszyło bicie dawonów ze 
ga oczekując tragicznej wieści.| wszystkich kościołów, po dro- 

Nadeszła ona onegdaj wie- dze. Wzdłuż drogi we wszyst- 


ezorem na Zamek. 
kich miasteczkach i wsiach gro 
PAN PREZYDENT ZOSTAŁ kity się tłumy ludności, 1 


AR oby e zorganizowane odrazu delega- 
y orzekli, że stan orej eje stały w powadze i miłczeniu 


kat lemadeiejny. by oddać hołd zmarłej małżon- 


P. prezydent wyruszył nie-| e pierwszego Obywatela Rze- 
zwłoeznie do Spały i całą noc czypospolitej. 


czuwał przy łożu Zmawłej. 
Kondolencje 


Obecny był przy namaszcza- 
niu Ostatniemi Sakramentami. 

PARYŻ, 15, 8, (PAT). Szef gabi- 
netu premjera Herviota p. Riviere 


Jak się dowiadujemy, prez. 
Mościeką chorowała od dłuższe- 

go czasu na seree i wątrobę, co |WIT3ził ambasadorowi  Rzpdei 
w konsekwencji doprowadziło | 5o9dolencje w imieniu prezydenta 


Było to wieczną troską pana 
prezydenta, gdy zajęły sprawa- 


Moświcka z domu Czyżewska uro- | Mościecka zaś pracowała w organi- 


do puchliny wodnej. 
po przewiezieniu 
Zamku a w sobotę o godz. 


ruszy kondukt pogrzebowy. 


Zaznaczyć należy, że jest to 


już trzeci wypadek śmierci 
rodzinie prez. Mościckiego 


Zwłoki 
złożono na 
10 
rano z kafedry św. Jana wy- 


Lebrun i premjera Herrłota z pv 
wodu zgenu Prezydentowej Moście 
kiej. 


WARSZAWA, 18, 8. (PAT), — 
Dziś po południu p. prezes rady mi 
nistrów Prystor udał się do Spały, 
aby złożyć panu Prezydentowi 


w | Rzplitej w imieniu swojem i całego 
w |rządu wyrazy najgłębszego współ- 


czasie jego kadencji prezydene- czucia z powodu ciosu jaki Go do- 
klej. W 1929 roku zmarł zięć je- | "74% 


go Ś. p. inż. Tadeusz Zwisłocki 
a w roku bież. syn Franciczek. 
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Wczoraj w godzinach popołudnio 


Rewolwer Gorśułowa 


„w gablocie muzeum Francji 


PARYŻ, 18. 8. (Tel. wł.) — Sąd 
kasacyjny odrzuci prawdopodob- 
nie apelację mordercy prezydenta 
Gorgułowa. Sędzia, który epraco- 
wał sprawozdanie dla sądu, zakoń 
czył je wnioskiem 0 odrzucenie, 
wobec czego Gorgułowowi pozosta 
nie tylko odwołanie: się do łaski 
prezydenta. 

Archiwum narodowe Francji 
wzbogaci się o sensacyjny naby- 
tek: rewolwer, którym Gorgułow 
zadał Śmiertelne rany prezydento- 
wi Francji. 

Zapytywana w tej Sprawie poli- 
cia, której przysługuje prawo wy- 
stawiania na licytację znalezionej 
u przestępców broni i korzystanie 
s uzyskanych tą drogą dochodów, 


zrezygnowała z rewolweru Gorgu- 
łowa. 

Sądy franeuskie posiadają nie- 
znany w ustawodawstwie europej- 
skiem zwyczaj, że na wypadek u- 
wolnienia oskarżonego, mimo udo- 
wodnionego mu czynu, zwraca się 
mu broń, którą wykonał lub zamie 
rzał wykonać zbrodnię. 7 

Tak np. niejaka m-me Addey 
wykonała zamach na b. ministra 
Merlou i podczas rozprawy została 
uwolniona. 

W jakiś czas później wykonała 
drugj zamach tą samą bronią na in 
nego dygnitarza, lecz i tym razem 
uwolniono ją i zwróconą jej rewol- 
wer, 


dziła się w r. 1872 w Ziemi Pioc- | zacjach kobiecych działających 0- 


kiej. Do szkół uczęszczała w Płoc- 
ku i po ukończeniu gimnazjum 
miejscowego, uzyskawszy pateat 
mauczycieski zamierzała poświęcić 
się temu zawodowi. Życie jednak 
pokierowało inaczej Jej losami. Ja 
ko 20-letnia panna zaślubiła w ro- 
ku 1892 absolwenta Politechniki 
Ryskiej Ignacego Mościckiego i 
wkrótce po ślubie wyjechała razem 
z nim zagranicę na wspólną tułacz 
kę, do której zmusiły Jej małżonka 
prześladowania polityczne władz 
rosyjskich za Jego udział w ruchu 
niepodległościowym. 


W czasie tej przymusowej, 20 
lat trwającej tułaezki, najpierw w 
Lendynie, potem we Fryburgu 
Szwajcarski, tułaczki, wynełnio- 
nej zwłaszcza w pierwszych latach 
ciężką walką o byt, pani Mościcka 
odpowiedziała godnie swemu zada- 
niu i obowiązkom. - Idealna żona, 
kochająca i troskliwa netika 
stworzyła ukochanemu mężowi 
swemu na obcej ziemi i wśród ob- 
cych ludzi pełne ciepła i serdecz- 
ności ognisko rodzinne, którego at 
mosfera dawała mu podnietę i siły 
dla Jego prac naukowych. 


Z chwilą przeniesienia się pań- 
stwa Mościckich do Lwowa otwar- 
ły się przed panią Mościcką rozle- 
głe pola pracy. Wzięła Ona z ca- 
łym zapałem gorący udzłał w ży- 
ciu społecznem, a dzięki bogatemu 
Koświadczeniu, jakie zdobyła za- 
graniea i wybitnej umiejętności or 
ganizacyjnej odegrała wielką rolę 
w życiu szeregu organizacji i sto- 
warzyszeń o zddaniach obywatel- 
skich £ humanitarnych. Działalność 
pani Mościckiej na żćm polu zjed- 
aroa > o =" wow T PORZOSA NC] 


Mandżurja żąda 
od Rosji 


usunięcia wojsk 


PARYŻ, 18, 8. (PAT). Donoszą 
z Tokio: Mandżurski ministe» 
spraw zagranicznych  zaprotesto- 
wał wczoraj u rządu sowieckiego 
przeciwko budowie Koszar i prze- 
ciwko koncentracji oddziałów woj- 
skowych w pobliżu Mandżuli, na te 
renie państwa mandżurskiego. 


Minister zażądał  bezzwłocznego 
wycofania oddziałów sowieckich 1 
przerwania budowy koszar, 


becnie na terenie Lwowś, a Jej nie 
strudzona działalność zaznaczyła 
się szczególnie chlubałe w Komite 
cie Obywatelskim Polok, którego 
była wiceprzewodniczącą, obok nie 
zapomiuianej é p. Marji Dulębianki 
jako przewodniczącej komitetu. 
Wiele wreszcie miał do zawdzięcza 
nia ś. p. Prezydentowei Mościckiej 
bliski Jej ideologją Związek Pracy 
Obywatelskiej Kobiet. 


Jako małżoaska Prezydenta Rze- 
czypospolitej Polskiej kierowała 
Ś. p. pani Mościcka całym  szere- 
giem doniosłych akcji obywatel- 
skich, wykazując w każdej dziedzi 
nie pracy publicznej niewyczerpa- 
ny zasóh energji, ofiarności, serca 
i rozumu, Przykładem Jej prac po 
zostanie Jej czynny i żywy udział 
w zorganizowaniu wielkiej i owoc- 
nej w skutkach akcji pomocy dla 


cach państwa potworzyły się komi 
tety wojewódzkie i lokalne. 
Zorgamtzowawszy cały Aparat 
tej akcji á p. Prezydentowa Mo- 
ścieka udała się osobiście wówczas 
ra czele specjalnej delegacji do 
najbardziej dotkniętych miejsco- 
wości. Gdy zaś nadszedł moment 
zlikwidowania tej organizacji po 
wykonaniu przez nią pracy bardzo 
poważnej ś. p. Prezydentowa Mo- 
ścicka zainicjowała w ramach tam- 
tej — inną, niemniej doniosłą ak- 
cję: utworzenia z pozostałych fun 
daszów „Ośrodków zdrowia i opic- 
ki społecznej” Ga terenach popo- 
wodziowych, która to akcja rozsze 
rzyła się stopniowo na całe pań- 
stwo i nabrała charakteru ogólno: 
społecznego. W ten sposób powsta 
ło piękne dzieło, jako trwały po- 
mnik akcji pomocy powodziarom, 
zwiszane nierozerwalnie z nazwi- 
skiem Ś. p. Michaliny  Mościekieł, 


ofiar olbrzymiej powodzi jaka la- |jako jego Inicjatorki i Twórczyni. 
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Jednemu z nurków udało się obluzować z zatoniętego ża- 
glowca „Niobe* jedną z łodzi ratowniczych, która natychmiast 
wypłynęła na powierzchnię morza i została wciągnięta na po- 
kład statku ratowniczego. 


BERLIN, 18, 8. (Tel. wł.) Wydo|że z wody sterczy przednia częś. 
bywanie zatopionego okrętu szkol |z bukszprytem. 
nego „Niobe” posuwa się szybko | Przy pracach nad „Niobe” zaję- 
naprzód. W czwartek rano zdoła: |te są trzy specjalne okręty tech- 
no już podnieść statek tak wysoko | niczne. 
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Rewizja antysemi- 
fyzmu 


Ukazała się niedawno książką 
p. t. „Antysemityzm”, nakładem 
wydawnictwa Paneuropa we Wied- 
niu. Autorem tego dzieła jest hr. 
R. N. Coudenhove - Kalergi, twór- 
ca idei paneuropejskiej. 


Autor określa w serdecznych 
słowach koniecznść rewizji antyse- 
mityzmu, przyczem zaznacza, że 
Niemcy są dziś światową centralą 
antysemityzmu, a to mimo, że mo- 
że najbardziej naród niemiecki po- 
winien być o wiele  ostrożniejszy 
w osądzaniu bliźnich, Właśnie na- 
ród niemiecki nie powinien iść na 
lep nienawiści, bazującej na za- 
zdrości, na religijnym fanatyźmie 
i połowicznem zaledwie wykształ- 
ceniu.. Rewizja problemu żydow- 
skiego jest załem nietylko sprawą 
żydów, ale i najlepszych niemców. 


Gdyby Niemcy — powiada Cou- 
derhove - Kalergi, — przezwycię: 
żyły tak antysemityzm, jak to u- 
czyniło wczorajsze pokolenie Fran 
cji w kryzysie Dreyfusowskim, był 
by antysemityzm w całym świecie 
załatwiony!... Rewizja ta jest obo- 
wiązkiem sumienia Niemiec. uwo- 
nieniem się z ciężkiego przewinie- 
nia i ciężkiego błędu! 


Kto żąda sprawiedliwości, powi- 
nien sam ją zapoczątkować! Niem. 
cy domagają się od świata sprawie 
dliwości i moralnego rówioupraw- 
nienia: powinne zatem zapoczątko- 
wać wykazanie tej sprawiedliwo- 


ści wzgłęgem żydówk i wykazać 
światu, jak naród rzeczywiście 


wielki wykrzesać potrafi ze siebie 
siłę dla przezwyciężenia i całkowi- 
tego alrzucenia fałszywego prze- 
sądu... 


Gzy fo możliwe? 


W ciągu ostatnich dwuch dni 
świątecznych obradował w Warsza 
wie zjazd niższych  tunkcjonarju- 
szy państwowych: 


Z powziętych tam uchwał dwie 
zasługują na specjalną uwagę ze 
względu na swa chyba tylko u nas 
wyjątkowość, 


Uchwalono mianowicie, aby: 


1) niżsi funkcjonarjusze nie byli 
przez swych przełożonych bici; 


2) nie byli używani do _ posług 
prywatnych. 


To drugie żądanie nie fest ani 
nowe ani specjalnością naszą. Je: 
szcze za czasów austriackich istniał 
„tradycją” uświęcony zwyczaj, że 
woźni, posłańcy itp. z charakterem 
i mundurem urzędowym nosili 
przez ulicę pp, urzędnikom piwo 
czy papierosy, 


Ale o biciu, przyznajemy, słyszy 
wy po raz pierwszy. Nie słyszeliś 
my i nie czytaliśmy, aby w innym 
kraju coś podobnego było możliwe 
ro u nas jest widocznie regułą, tak 
częstą i zbiorową, że aż na ogól- 
nym zjeździe musi się przeciw niej 
odnieść publiczny protest. 


Dźwiękowe 


Urand-Kino 


sty Dźwiękowy Kino-toatr 


SPLENDID 


À 
Narutowicza 20. 


Nr. 228 


ZE względów konkurencyjnych 


Ameryka nie myśli nawet o skreśleniu długów wojennych 


Senator Borach, dotychezaso 
wy przeciwnik nielicznego obo 
zu tych amerykan, którzy wy- 
stępowali w obronie Europy i 
domagali się skreślenia długów 
wojennych, należnych Amery- 
ee, zmienił niedawno front i 
wystąpił za zwolnieniem 
państw europejskich od obo- 
wiązku spłacenia Stanom Zje- 
dnoczonym olbrzymich sum, 
dłużnych z czasu wielkiej woj- 
ny. 

Jak się okazuje, opinja w Sta 
nach, a przynajmniej jej wię- 
kszość, nie jest jednak jeszcze 
przygotowana do zaakceptowa- 
nią takiej decyzji z rozmaitych 
względów. Jakie motywy kieru- 
ją opinją amerykańską w tej 
tak doniosłej dla Europy spra- 
wie — wyjaśnia to artykuł kró 
la prasy amerykańskiej, W. R. 


Hearsta, który stoi na czele o- 
bozu  nieprzejednanych, nie 
cheących darować dłużnikom 
europejskim ani centa z sumy 
ich zobowiązań * wobec Ame- 
ryki. 

W. R. Hearst pisze, ¢o na- 
stępuje w swoim własnym (je- 
dnym z 48 organów prasowych 
należących doń) dzienniku 
„Detroit Times“: 

„Rozmaite okoliczności prze- 
mawiają za tem, aby długi euro 
pejskie zostały szybko spłaco- 
ne: 

Pierwszą z nich jest to, że 
ten sposób załatwienia sprawy 
przyczyniłby się do lepszego u- 
kładu stosunków pomiędzy wie 
rzycielem, a dłużnikami. Przy- 
jaźń między narodami i pań» 
stwami może być oparta tylko 
na trwałej podstawie dobrej 


wiary i honorowania wzaje- 
mnych zobowiązań. Inaczej nie 
mogłyby wszak dochodzić do 
skutku żadne tranzakcje han- 
dlowe. Zaufanie, honor, szcze- 
tość są fundamentem całej na- 
szej organizacji społecznej i cy- 
wilizacji. 

Czy możemy zaprzeć się tych 
zasad poto, aby zezwolić pe- 
wnym narodom na złamamie 
danego słowa i uroczystych 
przyrzeczeń? 

Francja dumna była dawniej 
7 niezłomności swoich zobowią- 
zań i przyrzeczeń. (rzy Francja 
dzisiejsza zamierza wyprzeć 
się swojej tradycji? 

Anglja zbudowała swoją he- 
gemonję finansową i handlową 
na fundamencie uczciwości I na 
zaufaniu, Zamierzałaby ona od 
łożyć na stronę te zasady i po- 


„ZB 


ODNIA” 


oto tytuł najnowszego dramatu erotycznego 
z bohaterem filmu „Na Zachodzie bez zmian* 


zma LEW AYRESEM 


w roli 
głównej 


Zradykalizowani miljonerzy 


przepowiadają swojej klasie śiilofynę 


Wychodzący w Detroit „Róo- 
botnik Polski“, centralny pen 
socjalistów polskich w Amery- 
ce, zamieszcza nastepujące cha 
rakterystyczne wynurzenia ka- 
pitalistów amerykańskich: 

„Niedawno temu na łamach 
tygodnika „Liberty* młody mi 
ljoner  Korneljusz Vanderbilt, 
nawiązujac do kontrustu pomię 
dzy nędzą i głodem miljonów 
rodzin robotniczych, a wystaw 
nem i hulaszczem żvciem boga 
czy, przepowiedział tym osta- 
tnim śmierć pod nożem giloty- 
ny. 

„Ponieważ zawsze się stara- 
łem być uczciwym z samym so 
bą — pisze młody miljóner — 
zostałem  wyklęty przez klasę, 
do której należę. Klasa moja 
popełnia wobec mas krzyczącą 
niesprawiedliwość i trzeba mieć 
serce z kamienia, żeby milczeć 
i nie protestować przeciwko tej 
potwornej  niesprawiedliwości, 
która się rozwinęła dzięki u- 


TANIEC! HULANKI! SWAWOLA! Oto tryb życia, jaki wiedzie złotą 


Dodatek tygodnik Foxa, 


Rewelacyjny film dźwiękowy reżyserji Edwarda Sutherlanda p. t 


a Śmierci 
Nadprogram: Komedja dźwięk. oraz Tygodnik dźwięk. Paramountu. 
Widownia mechanicznie ochładzana i wentylowana. 


Dosard 


Dziś poraz ostatni 


strojowi, który społeczeństwa 
podzielił na klasy... Rewolucja 
ma to do siebie, że nagle wybu 
cha i jak pożar stepowy zaczy- 
na się gwałtownie i szybko sze 
rzyć. Jeśli bogacze nie będą o- 
strożni, będą musieli położyć 
swe głowy pod nóż gilotyny. Je 
śli nie chcą być ostrożni, a ży- 
cie im jest miłe, niech się czem- 
prędzej wyniosą z Ameryki". 

W ostatnim numerze tego sa 
mego tygodnika senator Ro- 
bert F, Wagner też się surowo 
rozprawia z egoizmem i opty: 
mizmem klasy posiadającej, gro 
żąc jej zagładą, jeśli nie zejdzie 
z drogi, na której na nią czyha 
niebezpieczeństwo rezolucji. 

„Tradycja, która nam jest 
droga, nie może się utrzymać 
na Świecie, który jest zniszczo- 
ny przez wojnę, schaotyzowany 
przez nienawiść i wycieńczony 
przez głód. 

Naród amerykański żąda chle 
ba, a my go karmimy  obietni- 


cami i optymizmem. 

Kiedy królowej francuskiej 
Marji Antoninie doniesiono, że 
lud nie ma chleba, spytała się 
naiwnie: „Czemu więc nie je 
ciastek?“ Za tę i inne głupoty 
Marja Antonina przypłaciła gło- 
wą. 

Dziś naród amerykański jest 
dotknięty straszliwą nędzą, Z 
oszczędności klasy średniej nie- 
ma już śladu. Miljony rodzin 
utrzymują się z jałmuźny. Ale 
prezydent każe im kupować no- 
we auta i wzywa do puszczenia 
w obieg schowanej pod matera- 
cami gotówki. W uszach zbie- 
dzonego ludu brzmi to jak gorz- 
ka iromja. 

„Dreszez niepokoju przejmu 
je cały kraj. Depresja, bunty i 
gwałty rozwielmożniły sie po 
świecie. Podobne wiatry nieza- 
dowolenia nie jedną już burzę 
rewolucyjną rozpęfały. Żyjemy 
dziś w epoce, która przypomina 
epokę Dantona i Robespierre'a *. 


współczesnym dramacie obyczajowym 


Królowa Da 


W rol. gt: Lois Moran, Mac Clarke, 


Początek seansów o godz. 4,30, 


Wspaniały polski epos wojenny 


W rolach głównych: Ola Obarska, 


Ceny miejsce zniżona! 


t, 


poświęcenie i miłość, 


Ema Szabrańska, 
Aparatura Western-Electrio. 


Wzruszający dramat 


W rol. gl: pelna 


KRWAWY WSCHÓ 


P: 


Film, ilustrujący krwawe boje żołnierza polskiego z najeźdzcą o odwiecznie +olskie ziemie. 


które wreszcie tryumfują, 


młodzież amerykańska. 


Święcić na rzecz korzyści doraż 


nych szacunek i zaufanie, ja- 
kiem się dotąd cieszyła na 
świecie? 


Brak zaufania jest kardynal- 
ną przeszkoda w zawieraniu 
wielkich tranzakcji  handlo- 
wych i finansowych. Dobra wo- 
la wszystkich państw byłaby 
poderwana przez wyparcie się 
swoich zobowiązań. 

Byłoby to ciosem dla wszyst- 
kich nar. lów, gdyby państwa 
dłużnicze, Anglja, Francja, Ita- 
lja, obwieściły pewnego dnia, 
że zobowiązania swoje traktu- 
ja, jako świstek papieru. 

Drugą okolicznością jest 
wzgląd na dobro Stanów Zje- 
dnoczonych. 

Niektórzy propagandyści 
(Hearst ma tfu na myśli Bora- 
ha) wyrażają zdanie, iż najko- 
rzystniejszą tranzakcją dla Sta- 
nów byłoby wyrzeczenie się 
długów wojennych i powojen- 
nych. 

Skreślenie długów europej 
skich przerzuciłoby ich cały cię 
żar z pleców Europy na barki 
Ameryki. Ameryka zrobiła tuż 
prezent Europie, darując jej 
długi, zaciągnięte w Stanach w 
czasie wojny na samą akcję 
wojenną. Obecnie amerykanie 
ponoszą skutki tego prezentu w 
postaci zwiększonych  podat- 
ków. Czyż mamy obarczyć się 
jeszcze większymi podatkami, 
poto tylko, aby zwolnić Euro- 
pę ze skutków rozpętania przez 
nią orgji wojennej? Aby pozwo 
lić jej na ponowne rozpętanie 
szalu wojennego? 

T dalej — czy Ameryka ma 
być obciążona podatkami i po- 
stawiona w sytuacji niekorzyst- 
nej dla siebie wobec konkuren- 
tów handlowych, którzy wyzy- 
skają nielojalnie swe atuty wo- 
bec niej? Czy możemy wlec za 
sobą tę kulę u nogi, teraz, gdy 
walka na rynkach światowych 
zaostrza się coraz bardziej?* 

Wymowna i szczera jest 
swej atgumentacji druga część 
artykułu Hearsta, gdzie przy- 
znaje on wyraźnie, że głównym 
motywem odmowy skreślenia 
długów jest chęć wyzyskania 
przez Stany konjunktury świa- 
towej na niekorzyść obdłużonej 
Europy. Patos argumentacji w 
części pierwszej traci całą swo- 
ja ewentualną wartość przez ze 
stawienie z argumentami istot- 
nymi, na dnie których leży 
zwykla kalkulacja kupiecka, A- 
le dlatego właśnie argumenty 
Hearsta sa dostenniejsze dla 
większości amerykan. 


w 


E. R 


Ujrzycie to w potężnym, 


mcimgów mum 
Walter Byron i Philips Halmes. 


Pomimo drogiego obrazu, 


Reżyser Chandler Sprague 
eeny miejse niepodwyższone. 


erotyczny, obfitujący w szerog 


sensacyjnych i emoejonujących momentów. 
kobiecego wdrięku, 


Mary Brian oraz męski Richard Arlen 


Początek o 4ej, Na pierwszy seans miejsca od 50 gr. 
Na sezon letni ceny miejsce zniżone, 


urocza i czarująca 


Reż. Jana Nowiny 
Przybylskiego. 


Hart ducha, :nęstwo, brawura i odwaga — 


Mieczysław Cybulski, Tadeusz Ordeyg. 
Poezątek seansów: 4.30 po poł 


Nr. 228 


ZURYCH, 18 sierpnia. — Pro 
fesor Piccard wystartował dziś 
o godz. 5.05 rano do swego dru- 
giego lotu do stratosfery. 


Start prof. Piccarda wzbudził 
ogromne zainteresowanie w ta- 
łej Szwajcarji i na pograniczu 
niemieckiem. Od szeregu dni 
grupa specjalnych sprawozdaw- 

ców pism całego świata 
przebywa w Zurychu, czekając 
na odlot. 


Start musiał być z powodu 
złych warunków atmosferycz- 
nych odkładany z dnia na dzień 
Wczoraj po dokładnem zbada- 
wiu warunków atmosferycznych 

zapadła decyzja odlotu. 


Pomiary meteorologiczne wy- 
kazały, że wiatr na wysokości 
10.000 metrów zmniejszył swą 
szybkość z 60 — 80 klm, na 
godzinę na około 50 klm. Kie- 
runek wiatru — wschodni. 


Wczoraj wieczorem koło go- 


dziny 1l-ej wieczorem 
zaczęto napełniać balon. 


Powoli do góry 


Temperatura była 


cia powłoki balonu wilgocią, 
musiano ją nakryć  płachtami 
brezeniowemi. Uczyniono to z 
tego względu, bowiem, gdyby 
powłoka balonu została nagle 
osuszona przez słońce już pod- 
czas lotu, balon porwany zo- 
stałby w górę z wielką szybko- 
ścia. Prof. Pickard, nauczony 
doświadczeniem pierwszego lo- 
tu, kiedy w ciągu 10 minut ba- 
lon jego znikł z oczu obserwa- 
tor jum, 


chce tym razem wznosić się 


powoli, 


aby móc dokonywać gbserwa- 
cji w rozmaitych wysekościach. 


Olbrzymie tłumy ludzi z za- 
thwytem obserwowały niezwy- 
kły widok napełniania balonu. 
Z ziemi począł się podnosić jak- 
by jakiś potwór apokaliptyczny, 
który powoli przybierał kształ- 
ty balonu. 


stosunko- 
wo chłodna, łąki pokryte gęstą 
rosą. Aby uniknąć przesiąknię- 


Przygofowąnia 


Profesor Piccard jest 
dzie, daje ciągle 
wskazówki. 


Napełnianie olbrzymiego ba- 
go- 
dzin. Około 4 godziny nad ra- 


lonu wodorem trwa parę 


nem albrzym kołysał się już w 


powietrzu. Zkolei przystąpiono 


do 


umocowania u balonu gondoli. 


O godz. 4.30 właściwie wszyst 
ko gotowe było do startu, jed- 
nak wobec niskiej temperatury 
prof. Piccard postanowił jesz” 
aby 
balon mógł się łatwiej wznieść 


ce jakiś czas zaczekać, 


w rowietrze. 


Uczony wygłosił krótkie prze- 
w którem wskazał 
na motywy, skłaniające go do 
startowania z Zurychu, a nie, 
z Augsburga. 
W Augsburgu start był połą- 
czony z poważnem  niebezpie- 


mówienie, 


jak poprzednio, 


czeństwem, ponieważ 
wichry na otwartej równinie 


miotały balonem, grożąc rozbi- 
Tymczasem 
na lotnisku zuryskiem, osłonię” 
tem górami, panuje zupełna ci- 
ba- 
lon, unoszący się na linach zu- 
pełnie pionowo, lekko się jedy- 


ciem o kamienie. 
sza. Słowa te potwierdza 


nie kołysząc. 


Sfarf 


Uczony udał się następnie na 
śniadanie i powrócił 10 minut 


przed 5-tą. Zaraz potem 


wszedł przez cłasną lukę do 
gondoli, 


gdzie już poprzednio ulokował 
się jego towarzysz Cosyns. Jesz- 
cze chwilę rozmawiał prof, Pic- 
card z prof. Kipferem, towarzy- 


szem pierwszego lotu do strafo- 
sfery,  poczem, 
wszystkim, pomocnym przy 
przygotowaniach i z okrzy» 
kiem 
„Do widzenia!“ 

żegnał się ze zgromadzonymi 
Stojacy dookoła balonu odpo- 
wiedzieli gromkim okrzykiem 
„Do widzenia“. Pożegnanie to 


Oczyszczanie Hiszpanii 


4.000 aresztowanych monarchistów 


MADRYT, 18, 8. Liczba areszto 
wanych uczestników puczu monar- 
chistycznego wzrosła obecnie do 
4,000 osób. 


Były gubernator Katalonii, gen. 
Berrera i gen. brygady Ponte o- 
trzymali rozkaz zgłoszenia się w 
przeciągu 8 dni w ministerstwie 
wojny, ponieważ są podejrzani o 
współudział w puczu gen. Sanjurjo. 

Największy właściciel dóbr w 


Hiszpanji, książę Medina Celi jest 
zagrożony wywłaszczeniem za ti- 
dział w zamachu stanu. Cała rodzi 
na księcia została uwięziona. 


Rząd hiszpański ma przedstawić 
parlamentowi projekt ustawy o 
konfiskacie majątków tych osób, 
które brały udział w spisku monar 
chistycznyim. 

Jak słychać, prezydent Zamorra 
podpisał już odnoóny dekret, 


MKafasirośfa kolejowa 


na linji Tarnów—Krynica 


KRAKÓW. 18. 8. (PAT.) Wczo- 
taj wieczorem pociąg osobowy ja- 
dący z Tarnowa do Krynicy naje- 
chał na stacji Kamionka Wielka 
na stojący pociąg towarowy. Wsku 
tek zderzenia 27 oaób jadących po 
tiągiem osobowym odniosło kontu- 
zje od spadających pakunków. 
Kontuzje i okaleczenia opatrzył m 


miejscu lekarz kolejowy. Katastro 
fa koiejowa nie przybrała więk- 
szych rozmiarów. Według informa 
cji winę za katastrofę ponosi zwrot 
niczy, który ża późno przestawił 
zwrotnicę | maszynista, widząc na 
torze pociąg towarowy nie zahamo 
wał pociągu. 


WSZĘŁ 
robotnikom 


podziękował 


19. VIO. — „GŁOS PORANNY” — 195% 


Drugi lot profesora Piccarda 


Wczoraj o godz. 5 rano wystartował z lotniska zuryskiego 


podjęły olbrzymie tłumy, zgro- 
madzone w głębi lotniska. 
Po wypróbowaniu dźwigni, 
prof. Piccard zakomenderował: 
„Puszczać powoli Hny!* 


Zwolniony z uwięzi balon zu: 
pełnie spokojnie i majestatycz= 
nie wzniósł się pionowo w górę. 


Tłumy ogarnął entuzjazm, 
który w równym stopniu udzie: 
lił się urzędowym  przedstawi- 
cielóm władz, obecnym na lot- 
nisku. 


Wiadomość 
odlocie rozeszła się w Zurychu 
wczoraj późnym wieczorem lo- 
tem błyskawicy. Natychmiast 
w stronę lótniska w Dueben- 
dorf pod Zurychem poczęły pły 
naé nieprzejrzane tłumy. 


Specjalne pociągi 


Koleje szwajcarskie urucho- 
miły kilkanaście specjalnych po 
ciągów do Duebendorf. Szosa, 
prowadząca na lotnisko, nie pa- 
mięta takiego ruchu samocho- 
dów i motocykli. Ilość widzów, 
obecnych podczas odlotu oce- 
niana jest na 30 do 40 tysięcy 
ludzi. 

Podczas obecnego lotu praf 
Piccard 
zainstetował w gondoli 

stację. 
zapomocą której utrzymuje 
łączność z czterema  samolota- 
mi, zaopatrzonymi również w 
rad jostacje. 


Dziennikarski 
samolot 


Dziennikarze wynajęli spe~ 
cjalny samolot, pilotowany 
przez najwybitniejszego lotnika 
szwajcarskiego Mittelhausera. 


radjo- 


Samolot ten podąża za balo- 
nem na wysokości 5.000 me- 
trów. Początkowo obserwowa- 
no balon z lotniska przy po- 
mocy lunet. 
PEDOIETOSZISBĘCY "1 n a E Z PER 


Nowy lof 
transatlantycki 


LONDYN, 18, 8, (PAT). O godz. 
11,35 wystartował lotnik angielski 
Mollison do lotu transatlantyckie" 
go. 


Reichstag zwołany 
na dzień 30 b. m. 


BERLIN, 18. 8. (PAT). Prezy- 
dent Reichstagu po odbytej dziś 
z kanclerzem von Papenem konfe- 
rencji zwołał posiedzenie porlamen 
tu Rzeszy na dzień 30 b. m, na ge- 
dzinę 15.00. 


Zamach Mafuszki 


przed sądami węgier- 
skimi 


BUDAPESZT, 18, 8. (PAT). Do- 
noszą tu z Berlina, że tamtejsza 
prokuratura postanowiła 
się za pośrednictwem minister- 
stwa sprawiedliwości do rządu wę: 
gierskiego, aby sprawę zamach 
Małuszki koło Joeteburg wyświe- 
tliły i sądziły sądy węgierskie. 


o zamierzonym; 


zwrócić „f 


8 


| W pierwszych chwilach ba-| © godz. 8.45 widziano go już w 


lon wznosił się pionowo w gó- 
rę. Gdy osiągnął wysokość kil- 
kuset metrów wiatr począł 
is: znosić w kierunku północno 
- zachodnim. 

Zdawa!o się, że balon więcej 
się nie podnosi, 


Wyrzuca balast 


| Tak było rzeczywiście, gdył 
w chwile później obserwato- 
ray meldowali: 


„Prof, Piccard wyrzuca bałast!* 
Balastu tego zabrał uczony do 
balonu 650 klg. 


Po wyrzuceniu balastu balon 


znowu się poderwał i począł 
szybować coraz wyżej i wresz- 


cie trafił na wiatr z przeciwnej 
strony, który umosił go następ- 
nie w kierunku południowym. 

W przeciągu 20 minut balon 
osiągnął wysokość 8 do 4 tysię- 
cy metrów. Na wysokości tej 
wyglądał, jak 
olbrzymia, Iśniąca, biała kula, 
zawieszona w przestworzach. 

Koo godziny 7.30 zaobserwo- 
wano balon nad - wschodnio = 
szwajcarskiem miastem Chur. 
Szybował już na wysokości 10 
tys mtr. Wiatr zniósł go znów 
w kierunku północnym. 

W jakiś czas później nadcho- 
dzi do Zurychu depesza z mia- 
sta Sevelen nad Renem: 

„Prof. Piccard nad miastem o g. 
8.06. Kierunek lotu — Tyrol, 

Przez pewien czas z powodu 
gęstej mgły w dolinach straco- 
no balon z oczu, W Sevelen zdo 
łano jedynie zaobserwować, że 
szybuje on w kierunku wschod 
nim. 


tyrolskiem miasteczku Landeck 
nad Innen, 
W 20 minut później profesor 
Piccard przeleciał nad St. An- 
ton w Tyrolu, 


15.000 mefrów 


O godz. 9.40 przyjęto w Zury= 
chu następującą radjodepeszę, 
nadaną z gondoli balonu prof. 
Piccarda: 

„Szybujemy na Meran, Jes 
steśmy w połowie drogi. Obaj 
zdrowi. Wysokość 14 da 15 ty- 
słęcy metrów. Szybkość około 
40 kim, na godzinę”, 


Lądowanie 
ZURYCH, 18 sierpnia. 
wł.) — 

BALON PROF. PICCARDA 
WYLĄDOWAŁ 0 GODZ. 17.10 
NA POŁUDNIE 
od jeziora Guarda w miejsco- 
wości Cavallera 21 kim. na pół- 

neto - zachód od Mantui. 
LĄDOWANIE ODBYŁO SIĘ 
ZUPEŁNIE POMYŚLNIE. 


Pobyt balonu w powietrza 
trwał 14 godzin. W ciągu tego 
czasu balon przeleciał pomię- 
dzy Zurychem a miejscem wy- 
lądowania wielki łuk, wynoszą- 
cy 600 kim. Odległość między 
Zurychem a Cavallarą wynosi 
w prostej linji 300 kim. 

Prof. Piccard i jego towa 
rzysz są w świetnych humorach 
i czują się doskonale. 

Wieczorem w Mantui włoskie 
sfery naukowe wydały bankiet 
na eześć profesora i jego towa- _ 
rzysza. "I 


(Tel 


Nowy wynalazek angielski 


w przemyśle włókienniczym 


HAMBURG, 18. 8. (PAT). W bre 
meńskich kołach, związanych z 
przemysłem włókienniczym, wywo 
łała zainteresowanie wiadomość, że 
na walnem zgromadzeniu pewnej 
przędzalni w Manchesterze zarząd 
oficjalnie zawiadomii o wynalazku 
swego laborałorjum, który po 10- 
letnich próbach oddaje do patentu. 

Przy pomocy specjalnej metody 


można będzie w przyszłości usunąć 
zupełnie faidy materiałów z bawel 
ny, naturalnego i sztucznego |ed- 
wabiu, uczynić je odpornemi na 
skutki prania i prawie zupełnie 
przeszkodzić zbieganiu się. 

Dla wyzyskania patentu ma być 
zbudowana nowa fabryka w Lanca 
skire. 


Bieg kolarski do morza 


wygrał Radke ze Świtu 


WARSZAWA, 18, 8. (PAT) W 
ostatnim etapie biegu kolarskiego 
do morza polskiego z Mławy do 
Warszawy zwyciężył Michalak z 
„Legji* przebywając 164 klim. w 6 
godzin 14 min, 44 sek. Drugie miej 
sce zajął M. Konopczyński (Skoda) 
który przyszedł do -mety w tym 
samym czasie ca Michalak, 3) Tar 
goński (Legja), 4) Czajka (iskra), 
5) Korsak Zalewski (WTC), 6) Kło 
sowicz (ŁTZS.) 7) Bartosiak (ŁKS) 


z firmy SZYMON 


Kto szanuje wzrok 
nosi ciemne okulary 


Piotrkowska 33, tel. 222-23. 


8) Konopczyński (Świt), 9) Hott 
schneider (ŁKS). 10) Radke (Świt). 

W ogólnej klasyfikacji miespo- 
dzianie pierwsze miejsce zajął Rad- 
kę, który całą drogę przebył w 36 
godzin 23 min. 45 sek. 2) Korsak 
Zalewski 36 godz. 25 minut 33 sek. 
3) Bartoszek (ŁKS), 36 godz. 27 
min. 9 sek, 4) Holfsznajder (LKS) 
36 godz. 28 min, 53 sek. 5) Micha- 
lak 36 godz. 35 min. 
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Zamiast feljetonu 
„Inwalidka” 


„Trumienka z szybką do wyglą- 
dania na świat boży”. Tak nazywa 
ona swą budkę, w której przez 
okrągły rok, zimą i latem, w dni 
powszednie i święta, wczesnym ran 
kiem i wieczorem do późnej nocy, 
sprzedaje papierosy i zapałki. 

Nazywają ją inwalidką, albo 
papierosiarką. „A skocz-no tam 
do inwalidki po dwa „Grandy. 
„a probójno-no, może ci papiero- 
siarka zmieni dwa złote”. 

Z „trumienki” tej „papierosiar- 
ka” utrzymuje rodzinę, składającą 
się z czterech osób. Koncesję oirzy 
mał mąż, ale przebywa on prawie 
stale w mieszkaniu. Tylko przy 
bardzo ciepłej i stałej pogodzie 
moża on zająć miejsce w budce i 
zluzować „itwalidę”, 

— I daje to pani utrzymanie? 

— Nie daje, ale co lepszego 
mam do wyboru? Gdybym dostała 
posadę za 200 zł. miesięcznie, rzu- 
ciłabym to; ale teraz o posadę tru- 
dno, więc latem człowiek piecze 
się w tej trumnie, zimą kostnie- 
je, mając za centralne ogrzewa- 
nie wiecznie kopcącą lampkę naf- 
tową. A 
— Czy bardzo spadły obroty? 

— Jeżeli chodzi o ruch, to Jest 
bodaj większy, ale wynik jest zu- 
pełnie marny. Ten sam kupujący 
który dawniej rano kupował 20, 
albo 40 papierosów na cały dzień, 
obecnie kilka razy dziennie zaglą- 
da do mego okienka, rozumując, 
że jak będzie miał przy sobie mniej 
papierosów, to mniej wypali i 
mniej rozda. Są nawet tacy klijen- 
ci, którzy kupują po jednej sztuee, 
a papierośnicy wcałe nie noszą. 
Miałam — opowiada „inwajłldka” 
— takiego klijenta, co to dzień w 
dzień brał po 30 lub 40 sztuk 
„Obstalunkowych”, a na niedzielę 
zawsze zamawiał 2 pudła po 100 
sztuk, bo to gości spraszał na bri- 
dża. Przed rokiem przeszedł na 
tańsze papierosy, potem zaczął pa- 
lić „Damskie”* i nfa niedzielę już 
nie zamawiał. Wreszcie przestał 
u mnie kupować. Przypadkowo do 
wiedziałam się, że kupuje w bud- 
ce na.drugim rogu i pali obecnie 
„Avanti”. Wstydzi się nieborak i 
dlatego do mnie nie zachodzi. Cze- 
go ło się wstydzić? Zato mam no- 
wych klijentów na „Avanti”, a na: 
wet na jeszcze tańsze, którzy wí- 
docznie dawniej u innych lepszy 
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„Landsknechty” XX wieku 


Boliwia i Paragwaj werbują w Anglii żołnierzy 


Boliwja i Paragwaj, które zamie 
rzają prowadzić wojnę o Gran Cha 
co rzekomo, a de facto o naftę, po- 
siadają minjaturowe anmje, przy- 
stosowane do liczby swych miesz- 
kańców. Boliwia, której ludność 
liczy trzy  miljony, dysponuje 
armją, złożoną z 7,000 ludzi wraz 
z oficerami i generałami; Para- 
gwaj, kraj o 800,000 mieszkańców, 
posiada suma sumarum 4,100 ludzi 
wojska, policji, marynarzy. 

Z takiemi siłami zbojnemi trud- 
no prowadzić wojnę, zwłaszcza, 
gdy „armjom” po obu stronach 
zbywa na oddziałach technicznych. 
Ale i to nie byłoby jeszcze najwięk 
szą przeszkodą w nabijaniu sobie 
guzów, gdyby nie -/yraźna nie- 
chęć tak boliwijczyków, jak para- 
gwajczyków, Wo zapuszczania się 
w dzikie puszcze Gran Chaco gdzie 
czyha na śmiałków żółta febra, ja 
dowite węże, głód, moskity, pat- 
tery. 

To też ani jedna, ani druga stro 
na nie spieszy się z rozpoczęciem 
działań wojennych w większym 
stylu. Natomiast obie, i Paragwaj, 
i Boliwja, werbują usilnie amato- 
rów i desneratów.. w Europie, któ 
rzyby za dobre pieniądze zechcieli 
walczyć po tej, lub tamtej stronie 
o sprawę nafty. 

Skąd Boliwja i Paragwaj, pań- 
stwa nie zasobne w mamonę, mają 
pieniądze na wynajmowanie i u- 
trzymywanie tysięcy cudzoziem- 
ców? O ło nałeżałoby zapytać nie 
odnośne rzady i ministrów skarbu. 
lecz trusty naftowe, które bezwąt- 
pienia finansują całą tę sprawę. 
Wie o tem zapewne coś Nowy Jork 

W gazetach londyńskich znajdu- 
aam = TIA p DCI ŻY 


papierosy kupował... Uwierzy mi 
pan, że dawniej już taką wprawę 
miałam, że zgóry wiedziałam, Co 
który klijent pali i czego zażąda. 
Teraz to już zupełnie się nie orjen 
tuję. To też dawniej miałam dni, 
że ubiło się 200 zł. targu, a obec- 
nie, jak się dociągnie do 60 — 70 
zł, to się mówi: „niezły dzień”. 


(x) 


MIŁOŚĆ W HOTELU 


Adaptacja JANA TRAMPA. 


Dziwne dzieje ludzi, których drogi życia 
skrzyżował zwykły przypadek muuuum 


Ciąg dalszy. 

Jan Karcz trzymał ręce w kie 
szeniach spodni i badawczo 
przyglądał się deseniowi dywa- 
nu. Myśli jego zmieniały się z 
błyskawiczną szybkością. Dia- 
czego ta kobieta jest tak ple- 
kna? myślał. Dlaczego jest te- 
raz tak bezradna? Dlaczego u- 
niemożliwia mi zastosowanie 
brutalności? Następnie jednak 
zacisnął zęby, tak że cafa 
twarz robiła wrażenie wyciosa- 
nej z kawału drzewa. Podniósł 
raptownie głowę i powiedział 
twardym, ochrypłym głosem: 

— Dpuści pani natychmiast 
ten hotel. Jestem gotów jeszcze 
dzisiaj zapłacić pani długi w ho 
telu stołecznym. Pozatem otrzy 
ma pani odemnie czek na 30 ty 
sięcy guldenów. Stawiam jeden 
warunek: musi pani unikać dal 
szych spotkań z moim synem. 
Jego spokój wart mi jest tej 
sumy. 

Masza milczała. Po chwili do 
piero podniosła ociężałe powie- 
ki. Jej spojrzenie chciało jak- 
gdyby przeniknąć gęstą mgłę. 


Wciąż jeszcze nie odzywała się. 
Jan Karcz tymczasem krążył po 
pokoju hałaśliwym krokiem, 
mówiące dalej: 

— W przeciwnym wypadku 
musiałbym zwrócić na panią u- 
wagę policji... dochodzenie kar- 
ne już się toczy.. może pani 
tylko przegrać tę walke... 

Masza 
ła. Gdy Jan Karcz odwrócił się, 
ujrzał jej śmiertelnie bladą 
twarz, nieruchomo wlepioną w 
przestrzeń, Wyzierała z tej twa 
rzy para wielkich, ciemnych 
oczu, patrzących nań z wyra- 
zem oczekiwania. Co teraz jesz 
cze mogło nastąpić?... Karcz wy 
jął książeczkę czekową, rozkre 
cił wieczne pióro i zanotował 
sumę, pod którą się podpisał, 
poczem wyrwał błankiet. Strzą 
snął nań popiół, aby go wysu- 
szyć. Nastepnie zwinął papie- 
rek i podał go kobiecie. Wy- 
czuwał w tej chwili, że łatwiej 
hvlu zrujnować olbrzumi kon- 
cenr, niż złamać serce kobie- 
ŁY: 

Nie mógł znaleźć wzroku Ma 


wciąż jeszcze milcza-. 


na wojnę o 


ją się teraz łokciowe ogłoszenia na 
wołujące do zgłaszania się do służ- 
by w szeregach armji boliwijskiej, 
czy paragwajskiej byłych  Żołnie- 
rzy frontowych, głównie zaś in- 
struktorów - artylerzystów, sape- 
rów, lotników, sanitarjuszy. Wer- 
hownicy otworzyli już swe biura 
w Londynie, I — znak czasu — 
trzeba przyznać, iż podaż jest więk 
sza niż pobyt. Utworzył się nawet 
w Londynie zwiazek wojaków, któ 
ry złożył ofertę rządowi  holiwii- 
skiemu na „dostawę” do armji bo~ 
liwijskiej natychmiast 500 wvkwali 
fikowanych żołnierzy, weteranów 
zachodniego frontu, a w ciągu 14 
dni następnych jeszcze tysiąca żoł 
nierzy oraz oficerów ~ fachowców. 
Takie same oferty otrzymał rząd 
Paragwaju. Anglicy mają więc wal 
czyć przeciw anglikom w południo: 
wej Ameryce, jedni w intresie tru- 


Gran Chaco 


Atu naftowego angielskiego, dru- 
dzy — amerykańskiego. 

Ale — jak się mówiło — podaż 
jest większa, niż pobyt, i ceny spa- 
diy. Gdy na samym początku ofia- 
rowywano  zwerbowanym żołnie- 
rzom 70 funtów zadatku, teraz 
już tylko 30 funtów. Żełd na miej 
scu wynosi i tu i tam 45 funtów 
tygodniowo oraz wolny przejazd 
do Ameryki. Bezrobotni, którzy 
stanowią olbrzymią większość 
wśród kandydatów na — żołnierzy 
paragwajskich czy _ holiwijskich, 
poszli chętnie i bez namysłu aa 
lep propozycji, dzięki kłótym mo 
gli odrazu zdcbyć większą sumę 
pieniędzy. 

Tak czy inaczej business wer- 
bowniczy posuwa się naprzód. Pa- 
ragwaj zaangażował już 400 in- 
struktorów anglików, co czyni 
wobec 4,100 żołnierzy  paragwaj- 


Dom marynarza w Gdyni 


e 


W pobliżu portu wzniesiony został w Gdyni „Dom mary- 
arza“, do którego dostęp mają marynarze wszystkich naro- 


dowości, przybywający do Gdyni. 


W domu tym znajduje się 


tania restauracja i świetlica oraz szereg pokoi gościnnych. 
Ilustracja nasza przedstawia piękny gmach „Domu mary- 


narza'*. ; 


szy. Opuściła powieki. Jej bia” 
ła reka sięgnęła po czek, po- 
czem osumnęła się bezwładnie: 
Po kilku przyspieszonych odde 
chach, które głośno rozlegały 
się w pokoju, odwróciła się po- 
woli i poszła drobnym krokiem 
w stronę drzwi. Patrzał za nia. 
Drżała. Oczekiwał, że upa- 
dnie... ale nie, opanowała się... 
położyła rękę na klamce... checia 
ła otworzyć drzwi... 

Uczynił dwa niemal skoki, 
znalazł się przy niej i wpił swa 
ja rękę w jej ramię, miękkie i 
chłodne, jak aksamit. 

— Maszo — szepnął, podnie- 
cony i rozpalony — niechżeż 
mnie pani zrozumie... 

Padniosła powoli głowę. Tuż 
przed sobą ujrzał dwie zagad- 
ki: jej oczy. Ujrzał niewymow: 
nie blade wargi, które się nie: 
mal niedostrzegalnie  porusza* 
ły. Masza mówiła: 

— Dziękuję panu... potrzeha 
mi właśnie 30 tysięcy gulde- 
nów... ! 

Uśmiech w kątikach ust. Ma 
szą uśmiechała się przez tysiąc 
całunów. Wszystko. komedja i 
rozpacz... wszystko było uśmie” 
chem... 

Wyszła. Drzwi zamknęły się 
za nią. Jan Karcz pozostał sam 
Zegar ścienny wybił jakąś go- 
dzinę. Nikt nie oddychał doko 
ła niego. Ściany piętrzyły się, 
czerwone i groźne, Dokoła nie- 
go... ani cienia człowieka... Jan 


Karcz stał nieruchomo. Na sto- 
le leżał wachlarz. Wachlarz Ma 
szy, Ten sam, którym go ude- 
rzyć chciała. Uderzyć. W obli- 
czu wszystkich ludzi. Nie uczy- 
niła tego. „Szkoda“, pomyślał 
Karcz, „szkoda, że tego nie w 
czymiła.. wszystko przyjęłoby 
inny obrót...“ 


Stał samotny w czerwonym 
pokoju i odczuwał z niekłama- 
nem zdumieniem w swojem 
wnętrzu głęboką otchłań, obok 
której zawsze dotychczas ptze- 
chodził, nie dostrzegając jej. 
Czy winien był temu ften sa- 
motny wachlarz? A może pił 
zbyt wiele? (Czyżby cziowiek 
40-letni mógł jeszcze być dziec- 
kiem, zdolnem do płaczu? 

Jan Karcz ujrzał w sobie na- 
gle coś nowego, w obliczu cze- 
go był rzeczywiście bezradny, 
jak dziecko w obliczu Świata... 
coś, nad czem właściwie należa 
łoby się zasłanowić... 

Na dole orkiestra grała osła 
tnie takty skarżącego się tan- 
ga... 

ROZDZIAŁ 12. 


Nieoczekiwane 
spotkania 


Tej samej nocy 
szła z hotelu. Zabrała z sobą| 
walizeczkę i szezoteczkę do zę-| 
bów. Pozatem pozostawiła 
wszystko Mogła to mprzecleż 
przy okaz odebrać. Nie w'e- 


akich, jednego iństruktora na każ- 
dych dziesięciu żołnierzy. Boliwja 
wynajęła natomiast 1500 żołnierzy, 
przeważnie artylerzystów,, obznaj- 
mionych z obsługą ciężkich dział. 

Jedyne, co wydaje się europej- 
czykom dziwne i niezrozumiałe w 
tej historji, to że ani Boliwja, ani 


Paragwaj nie wpadły na pomysł 
werbowania żołnierzy i instrukto- 
rów znacznie bliżej, w północnej 
Ameryce, w Stanach _ Zjednoczo- 


nych, gdzie tysiączne zastępy we- 
teranów bezrobotnych domagają 
się od rządu wypłaty zasiłków. 
Rozwiązanie tej zagadki tkwi w 
fakcie, iż armie Boliwji i Paragwa 
ju składają się po większej części 
z kolorowych, a żaden ameryka- 
nin, choćby umierał z głodu, nie 
będzie służył w jednym szeregu 
z kolorowym. Dlatego to werbu- 
nek landsknechtów, gotowych wal 
czyć o interesy trustów naftowych 
w dalekiej i dzikiej dżungli Gran 


Chaco, odbywa się w Europle, 
gdzie nie brak desperatów, nie ma- 
jących nic do stracenia, E, R. 
Dr, med. 
N. ROZEN 
Stomatolog 


Andrzeja F. Telef. 216-57 
POWRÓCIŁ 


OMYŁKA STENOTYPISTKI. 


Dyrektor wielkiego biura w Ko 
penhadze ma sekretarkę - atenoty- 
pistkę, któmi odznacza ałę manj 
przekręcania nazwisk, 


Pewnego dnia dyrektor dyktuje 
sekretarce list, w którym wymienio 
yn jest król Haakon. Stentypistka 
swoim zwyczajem prosi o powtó- 
rzenie jej nazwiska króla, Dyrek- 


tor powtarza  skandując każdą 
złoskę: Ha - a - kon, 
Po napisaniu listu, odczytując 


go, dyrektor spostrzega, iż zamiast 
Haakon w tekście znajduje się 
H. A. Cohn. 


działa przecież jeszcze chwilo- 
wo, dokąd idzie i co z nią be- 
dzie... Ale krok w krok za nią 
szedł zatroskany Cezar, bowiem 
nie mogła się zdobyć na to, a- 
by i jego pozostawić. Zeszła na 
promenade nadbrzeżną i usia- 
dła na ławeczce, aby się nad 
wszystkiem zastanowić. Noc by 
ła bardzo cicha i ciepła i pełna 
świateł z licznych okien i por- 
lali 

Cóż z tego, że miała teraz pie 
riądze? Mój Boże, jakie to 
Śmieszne... Opuściła głowę. 
Chcłała płakać, ale jakoś bra- 
kło łez. Serce Maszy była jak- 
ky ściśnięte żelaznemi obręcza- 
mi. Najchętniej rzuciłaby się do 
wod», ale zdawała sobie spra- 
wę, że w tej chwili nogi jej tam 
nie zaniosą.. Jakiś głos zbudził 
ja z zadumy. 

„— Przepraszam... łuskawa pa 


Podniosła głowę iÍ poznała 
twarz Dżewada ~ Paszy, który 
ze szczerem przerażeniem i głę 
boką troska nachylał się nad 
nią. 

-- Przepraszam — Gaczwał 
się. — Czy mogę pani w jakiś 
sposób być pomocnym? Mam 
wrażenie, że znamy się z ho- 


Masza wy- | telu... 


Masza mruknęła coś w rodza 
ju odmowy. Czyżby wszystko 
już można było wyczytać z jej 
twarzy ?,.. 

1a, €. M 


Nr. 228 


Czas najwyższy 
aby Łódź otrzymała 
cmentarz komunalny 


Po zgonie d-ra Seweryna Sterlin 
ga odezwały się wśród wolnomy- 
ślicieli liczne głosy protestu prze- 
ciwko pochowaniu tego zasłużone- 
go bojownika o idee wolnej myśli 
z zachowaniem ceremonjału religij- 
nego. Protesty te ożywiły znowu 
zapomnianą jakby sprawę utworze 
nia cmentarza bezwyznaniowego 
w Łodzi. 


Jak wiadomo w Swoim czasie 
magistrat wyznaczył już tereny 
pod cmentarz komunalny, lecz u- 
rząd wojewódzki sprzeciwił się ©- 
twarciu cmentarza takiego, uważa 
jąc, że ofiarowane tereny na ten 
cel się nie nadają, 


Ostatnic ukazało się rozporzą- 
dzenie ministerstwa, « wzywające 
wszystkie magistraty do zaklada- 
nia cmentarzy komunalnych, W 
związku z tem w dniach najbliż- 
szych delegacja wolnomyślicieli 
łódzkich z dr. Mierzyńskim na cze 
le uda się do prezydenta miasta z 
prośbą o poczynienie wreszcie w 
dziedzinie grzebania woluomyślicie 
li i bezwyznaniowców jakiegoś re 
alnego kroku. 


Należy mieć nadzieję, że tym ra 
zem interwencja ostatecznie pomo- 
że i że niebawem Łódź posiadać bę 
dzie miejsce wiecznego spoczynku 
dla tych wszystkich, którym przez 
całe życie obce były praktyki re- 
ligijne, a których grzebanie we- 
dług tego czy innego rytuału jest 
nietylko pogwhplceniem ostatniej 
woli nieboszczyka, ale również: pro 
fanacją uczuć religijnych szerokich 
rzesz wierzących. 


Powody samobójstw 


Nowe zarządzenie 
ministerstwa 

Wobec rosnącej liczby samo- 
bójstw — urząd wojewódzki w Ło 
dzi skierował do magistratu i ka- 
sy chorych odpis nowego rozporzą 
dzenia ministerstwa spraw we: 
wnętrznych. dotyczący  szczegóło- 
wego wskazywania co było powo- 
dem samobójstwa w każdym po- 
szczególnym wypadku, 


5 laf pracy 


w samorządzie łódzkim 


Na wczorajszem posiedzeniu ma 
gistratu pod przewodnictwem pre- 
zydenta Ziemięckiego rozpatrzono 
kilkanaście podań o zezwolenie na 
budowę domów. Następnie magi- 
strat omawiał sprawę  pięciolecia 
swej działalności, która to roczni- 
ca przypada jesienią, 

Uchwalono wydać drukiem spra 
wozdanie z działalności obecnego 
magistratu i wybrano komitet re- 
dakcyjny, do którego weszli pp- 
prezydent Ziemìęcki, wiceprezy- 
dent Rapalski, ławnik Smolik, dy- 
rektor Kalinowski i naczelnik Ros- 


set. (b) 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują: 
ce apteki: J. Koprowskiego (Nowo 
miejska 15), S. Trawkowskiej (Brze 
zińska 56), M. Rozenbluma (Ce- 
gielniana 12), M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 59), J. Kłupta (Kąt- 
ko 54), L. Czyńskiego (Rokicińska 


Dźwiękowy Kino-featr 
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Wiadomo beine | MAGA. nie toleruje nienawiści wyznaniowej 


aa 2 M O A 


Wkrótce! 


Lebuzerjia w Grośnikach z Sz. Hajkiem na. 


czele nadużywa dobreśo imienia imsłyłucji 
Policja potrafi ukrócić wybryki bandy awanturników 


Do Redakcji „Głosu Poranne-|ży, nie prowadzi żadnej polity» 
a ki wyznaniowej i nie toleruje 
Szanowna Redakcjo! funkcjonarjuszy, nie stosują- 
Powołując się na artykuł, o*| cych się do tej zasady. 
publikowany w numerze 220 z| Dziękując zgóry za łaskawe 
dnia 17 b. m. poczytnego pi- | opubłikowanie powyższego wy- 
sma WPauów p, t. „Skamdalicz | iaśnienia, „pozostajemy 
ne wybryki antysemickie“, pro Z poważaniem 
simy uprzejmie o umieszczenie Za Zarząd Polskiej YMCA. w 
w najbliższym numerze naste- Łodzi 
pującego wyjaśnienia: H. J. Rounds. 
„ Zarząd i dyrekcja YMCA. o-| Dyrektor Polskiej YMCA. 
świadczają niniejszem, iż z zaj Łodzi, 
Ściami, które miały miejsce w J. W. Krauze, 
poniedziałek. dn. 15 b. m. nad Sekretarz Zarządu Pol. YMCA. 
brzegami Lindy w Grotni- GIGI: 
kach, nie mają nic wspólnego $ 
i wszelkie wybryki, dokonane 2 È , s 
przez osabników, podszywają: Opinja publiczna z radością 
cych się pod firmę YMCA,, sta» | przyjmuje do wiadomości fakt, 
nowczo potępiają. iż tak sympatyczna i ciesząca 
W szczególności zaznaczamy, | się dobrą opinią instytucja, ja- 
ką jest YMCA, niema nic wspól 
1. Pan Trypka (nie Trytkoj,| nego z ordynarną antysemicką 
kierownik administracyjny obo | checą, urządzaną w Grotnikach. 
zu YMCA. w Grotnikach, ba-| Mamy nadzieję, że władze Y. 
wił od soboty, dnia 13 b. m., aż | M. C. A. przedsięwezmą wobec 
do nocy poniedziałku, dnia 15| tego jaknajenergiczniejsze środ 
b. m, w Ciechocinku i zjawiłjki aby tego rodzaju podejrzane 
się w Grotnikach dopiero we| typy, jak Szczepan Hajek i je- 
wtorek rano, wobec czego na-| mu podobni. mieli najsurowiej 
zwisko jego zostało nadużyte; | zabroniony dostęp do młodzie- 
2) p. Szczepan Hajek nietyf-| ży, wychowywanej w obozach 
ko nie jest „instruktorem Y. 
M. C. A., ale nawet nie należy |-===—"— 
do instytucji naszej w charak» 
terze członka. Pobyt jego w 
Grotnikach był tedy natury pry 
e i za wystąpienia jego 
YMCA, nie ponosi żadnej odpo 
wiedziatności: Jak wiadomo, wobec nie- 
3) prawdą jest, że brzeg Lin- | Wprowadzenia p. Wielińskiego 
dy w miejscu, na którem roze-|na urzędowanie w magistracie 
grały się zajścia, przedstawione | złożył on skargę do urzędu wo- 
w opublikowanym liście, nale- | jęwyódzkiego, uważając, że sko- 


ży do rejonu obozu Lindy I bę cha <aasie ożwola 
dzie w przyszłości odgrodzo- TWW t się 


my, względnie zarezerwowany 
dla wyłącznego użytku młodzie | chwała ta nie weszła w życie. 
ży, bawiącej w obozie. Do tego 
czasu jednak zarząd YMCA, nie 
czyni żadnych przeszkód pu- 
bliczności, przybywającej nad 
Lindę dla kąpieli lub jeżdżenia 
łódkami, a wszelkie uzurpowa- 
nia sobie praw YMCA przez e- 
lementy niepowołane, nie ob: 
ciążają instytucji; Ostatnio rozszerzające się choro 

4) kierownictwo i personel in |by zakaźne narządów trawienia (ty 
struktorski obozu były i są ze|fus, biegunka) zwróciły uwagę 
strony zarządu i dyrekcji pol-| władz administracyjnych na handel 
czane, że YMCA, jako instytu- |owocami, jako najpoważniejsze źró 
cja, mająca na celu wychowa- dio szerzenia. rozsadników tych 
nie moralne i fizyczne młodzie chorób. 


ga 


w 


że 


Inspekcja 


Tak lądował Rertram 


podczas swego ostatniego etapu lotu do Australji na pół- 
nocnem wybrzeżu piątego kontynentu. Wraz ze swym towa- 
rzyszem zdjęli oni jeden z płvwaków i zamierzali na nim od 
być dalszą drogę morzem. W rezultacie po kiłku tygodniach 
tułaczki tubylcy znaleźli śmiałych lotników, jak wiadomo. 
całkowicie wyczerpanych, w gąszczach puszczy dziewiczej, 


GEFA GRETRETZ 
Film erotyczno-obyczajowy z ż 


OBCYM 


urocza NORMA 


Orez zzańaćwy o g. 5, ostat, 10,15. 


SHEARER w towarzystwie 


od uehwały rady miejskiej, u- 


Tymczasem jak się dowiadu- 
jemy, urząd wojewódzki skargą 


YMCA., aby uniemożliwić im 
zatruwanie młodych dusz, tak 
podatnych na złe wpływy, ja- 
dem nienawiści. 

Jeśli idzie o bandę chuligane- 
rji z Grotnik, to mamy nadzie- 


ję. że władze policyjne potrafią | 
ich niewczesne wy-; 


ukrócić 
bryki. 
E 


Na margimesie tego przykrego 
zajścia należy jeszcze przypom- 
nieć, że jeden z przywódców hu 
liganerji, Hajek, jest członkiem 
ŁKS-u, drugi natomiast łobu- 
ziak, nazwiskiem Nowakowski, 
należy do AZS-u. Wspomniane 
kluby sportowe dobrze zrobiły- 
by, eliminując ze swego grona 
takie w najwyższym stopniu 
kompromitujące indywidua, któ 
re sportowi polskiemu napewno 
zaszczytu nie przynoszą. Ener- 
giczny krok w tym kierunku 
poskromiłby napewno awantur- 
nicze zapędy innych tego rodza- 
ju typków, przekreślając jedno- 
cześnie wszelkie podejrzemia, że 
nasze organizacje sportowe kul- 
tywują, a w każdym razie to- 
lerują w swych Szeregach cham 
stwo i brak kultury. 


$karga p. Wielińskiego 


nie będzie rozpatrzona przez wojdwództwo 


p. Wiekińskiego nie zajął się, 
pomieważ cała ta sprawa z wy* 
daleniem p. Wielińskiego z ma- 
gistratu i rady miejskiej prze- 
kuzama została ministerstwu 
spraw wewnętrznych i do czasu 
decyzji ministerstwa urząd wo- 
jewódzki żadnych kroków w o- 
bronie p. Wielińskiego nie po- 
dejmie. (b) 


saniłiarma 


Protokuły i kary na targowiskach owocowych 


W związku z tem w dniu wczo- 
rajszym wyjechał na generalną lu- 
strację zast. starosty p. Rosieki, w 
towarzystwie dr. Weylanda, oraz 
zastępującego komendanta P. P. 
na m. Łódź, nadkom. Weyera. 


P. starosta w towarzystwie dr. 
Weylanda i komendanta Weyera 
zlustrował stragany, budki i kosze 
handlarzy owocami we wszystkich 
niemal dzielnicach miasta, przy- 
czem towarzyszący im dzielnicowi 
policyjni spisywali protokuły za 
brak czystości. 


Niezależnie old doraźnych kar, 
wydane mają być zarządzenia, 
przypominające organom policji o 
konieczności bzezenia na zachowa 
nie przepisów sanitarnych i poctą- 
gania winnych każdorazowo do od 
powiedzialności karnej. (a) 


EEEO ATANES 
Uwaga? 


„Głos Poranny” 


do nabycia codziennie w skle- 

pie p. Lewenberga w lnowło- 

dzu i Teofilowie i na kolo- 

njach i letniskach obok Ino- 
włodza. 


ycia współczesnych małżeństw p. t. 


WOLNO CALŁLOWA 


Kiedy? Gdzie? i Jak? Odpowiedzi udzieli najpopularniejsza „Rozwódka* 


Roberta Montgomery i 


Sala mechanicznie wentul w 


i bohaterka filmu 


Wielki tryumf mówio- 
nego filmu... 


Przemożny, sukces kon- 
certowej gry aktorów, 
interesującego. scenarju- 
szą i świetnej reżyserji... 


SIEdZIWO 


Wkrótce! 


Skrzynka do listów 


Echa „polowania 
na ludzi“ 


W związku z artykułem, zamiesz 
czonym w dniu 7 sierpnia r. b. pod 
tytułem „Polówanie na ludzi” w 
przejmie proszę o łaskawe zamiesz 
czenie w imię prawdy niżej przyto- 
czonego wyjaśnieniu: 

Od kilku lat, w szczególności w 
okresie letnim, dobrze  xorganizo- 
wana szajka złodziejska w godzi. 
nach wieczorowych i nocnych urzą 
dza na stawach naszych wielkłe 
spustoszenia w rybostanie. 

Spustoszenia te również czyniło: 
ne są na rzece, znajdującej się na 
gruncię naszym. 

Wobec tego, że zarówno w staż 
wie, jak i w części rzeki, , ozras: 
dzonej w obrębie posiadłości, znaj 
dują się specjalnie hodowane ryby 
kradzież których powoduje wielkie: 
straty, zmuszony byłe w obronie 
własnego mienia,, kilkakrotnie {sodas 
dawać strzały na pósmrach. "175% 

Mimo to szajka złodziejska roz- 
panoszyła się dą  najwyżrzeza 
stopnia, w dalszym ciągu dokonv- 
wała kradzieży ryb  wedką lub 

Zachwłałość szajki posunęła się 
do tego stopnia, że poczęto tero- 
ryzować mnie, grożąc mi zabiciem 
za zajętą przeeemnie w ostatnich 
dniach energiczną postawę. 

Postrzeleni, o których 
nie mają nic wspólnego ze 
albowiem złoczyńcy ci 
krotnie mają różne 
między sobą. 

Cała historja zaś z  rzekomem 
„polowaniem na ludzi” nie jest 
niczem innem, jak osobistą zemstą 
za stanowisko, jakie zająłem wo- 
bec rabusiów. 

Równocześnie zaznaczam. że pas 
nownie dnia 18 b. m. postrzelent 
rzekomo przezemnie, a mianowicie 
Marjan Nowaczek, Stanisław ME 
chalak i Władysław Wionczyk zo» 
stali ujęci na kradzieży ryb, która, 
jak się okazuje, sprzedawali miesz 
kańcom Rudy Pabjanickiej. 

Również oświadczam, że niędy 
do nikogo z fuzji nie strzelałem, 
a natomiast strzelałem w powię- 
trze z floweru. 

W przękonaniu, że Pan Redak. 
tor, dla wyświetlenia rzeczywiste- 
go stanu rzeczy, zamieści powyż- 
sze wyjaśnienie ) 

łączę wyrazy szacunku 
Arno Stefański. 
Ruda Pablanicka, dn. 18.8.1932 r. 


mowa, 
MNĄ, 
niejedno= 
porachunki 


„Wolne Dusze“ 
Neii Hamiltona 
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— „GŁOS PORANNY” = 1932 


W dniu 19 sierpnia r. b. o godz. 3 po poł. odbędzie się pogrzeb 


"Fr. 


Juliusza Roberta Kindermana 


z kościoła Św. Jana na stary cmentarz ewangelicki. 


O smutnym tym obrządku zawiadamia stroskana 


Mew. Lipszyc się broni 


f mie chce przekazać czgmności syndyka 
f. A. G. Borsi swemu masiębcy 


W dniu wczorajszym: znmala-|dler jest na ćwiczeniach woj- 


zła się na wekandzie 
nownie sprawa upadłości firmy 
„A. G. Borst, Sp, Ake.* w Zgie- 
rzu w przedmiocie protokułu sę 
dziego komisarza co do niemoż- 
ności objęcia funkcji syndyka 
przez adw. Felixa, wobec od- 
mowy przekazania Spraw masy 
i czynności syndyka przez adw. 
M. Lipszyca. 


Sąd zlecił syndykowi tymeza- 
sowemu adw. Felixowi wykona- 
nie obowiązków syndyka mimo 


niewprowadzenia go w bieg 
spraw upadłości przez byłych 
syndyków, a o postępowaniu 


adw. Lipszyca zawiadomić radę 
adwokacką i prokuratora. 


Sąd w motywach swych zwa- 
DA, (że decyzją z'dnia 2 sierpnia 
r. b. syndyk tymczasowy, adw. 
Lipszyc był zwolniony z tego 
stanowiska, został zaś mianowa 
ny syndykiem tymczasowym 
adw. Felix, że również ‘został 
zwolniony na własne żądanie 
drugi syndyk tymczasawy adw. 
Fr. Szwajdłer i, jak doniósł 
sędzia komisarz, adw. Szwaj- 
UEEKTEETTTTERZZEK OZPL POZIE TĘ 3 
Już dziś zapowiadamy 
serję najwybitniejszych 
arcydzieł filmowych, 
które się ukażą wkrótce 


na ekranie. dźwięko- 
wego kina 


„CAPITOL” 


EADFESS 
Szanghaju 


Marlena Dietrich, Clive Brook. W 
Anna May Wong. 
Reżyserja STERNBERGA 


Godzina Z Toba 


JANETTE MAC DONALD 
MAURICE CHEVALIER 
Reżyserja E. LUBICZA 


Dalszy ciąg repertuaru | 
w następnym numerze! 


sądu po- | skewych, a 


ADW. LIPSZYC POMIMO WE- 
ZWANIA, ODMÓWIŁ PRZEKA 
ZANIA SPRAW NOWOMIANO- 
WANEMU SYNDYKOWI, 
powołując się na to, że decyzję 
z dnia 2 b. m. zamierza zaskar- 
żyć (jednak decyzja ta jest na- 
tychmiast wykonalna). 
Równocześnie do sądu han- 
dtowego przesłana została z wię 
zienia Śledczego, przy ul. Ko- 
pernika skarga . ineydentalna 
adw. Marka Lipszyca, syndyka 
tymczasowego masy upadłości 
A. G. Borst w Zgierzu, która 
za pośrednietwem sądu okręgo- 
wego skierowana ma być do są- 
du apelacyjnego w Warszawie. 
W skardze tej adw. Lipszye 
nadmienia, że 
DECYZJA SĄDU DOTYCZĄCA 
JEGO OSOBY WINNA BYĆ 
UCHYLONA, 
gdyż sędzia komisarz A. Hei- 
man zaledwie w 2 — 3 dni po 
zamianowaniu go postawił wnio 
sek oparty na „pohieżnem* po- 
informowaniu się o przebiegu 
spraw upadłości o zwolnienie 
syndyków. Czynione syndykom 


U | zarzuty są bezzasadne i niczem 


nie poparte. Motywy zaś przy- 
toczone w .decyzji sądu jako 


||najroważniejsze, są zgoła bez- 


podstawne. Niewykonanie przez 
syndyków decyzji, .o których 
mowa, zaskarżone zostały przez 
wierzycieli i sąd apelacyjny w 
dniu 10.V.32 r. w całości je 
uchylił, Pozostałe zarzuty i ar- 
sumenty są nieistołne i w każ- 
dym razie nie dają podstaw 
prawnych do usunięcia syndy- 
ków, wybranych wolą olbrzy- 
miej większości wierzycieli. 


Ponieważ decyzja dotyczy 


| sprawy niezwykłej wasi, nale- 


żałoby w pierwszym rzęczie wy- 
słuchać opinji względnie spra- 
wozdania b. sędziego komisa- 
rza, sędziego handlewege Ku- 
jawskiego i adw. Szwajdlera, 
gdyż obaj sprawowali w róż- 
nym charakterze urząd przez 
prawie rox i znają szczegóły 
sprawy bardziej, niż pobieżnie. 

Wahce powyższego adw. Lip- 
szyc prosił sąd apelacyjny © Ze- 
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zwolenie na zbadanie wskaza- 
nych powyżej osób i 


UCHYLENIE ZASKARŻONEJ 
DECYZJI W CZĘŚCI DOTY- 


CZĄCEJ JEGO OSOBY I ZWO- 
ŁANIA ZEBRANIA WIERZY- 
CIELI. 

I wreszcie w tej samej spra- 
wie wniósł skargę incydentalną 
do sądu apelacvinego w War- 
szawie adw. Sztromajer, pełno- 
mocnik zakładu ubezpieczeniz 
od wypadków, oddział w Łodzi 
w przedmiocie uchylenia decy- 
zji sądu okręgowego w Łodzi z 
dnia 2 sierpnia 1932 r. 


Rodz 


Nr. 228 


Kultywowanie nożownictwa 


Magistrat zapomniał o jednej dzielnicy miasta 
Ostatnio zgłoszono do magi-| dzib, jak i zdażający do tram- 


stratu szereg skarg ze strony 
mieszkańców południowo - za- 
chodniej dzielnicy miasta, na 
stosunki, panujące w tej dziel- 
nicy, — 

Jak ze skarg tych wynika — 
ul. Zeglina, ulica Przechoduia i 
część ulicy Różanej, do toru 
kolejowego linji Łódź - Kaliska 
— (hojny, jest całkowicie po- 
zbawiona światła. 

Cała ta dzielnica jest obsłu- 
giwaną przez tramwaj linji nr. 
14, której stacja krańcowa znaj 
duje się na ulicy Kątnej, koło 
Różanej. Zarówno pasażerowie 
tramwaju, wracający  wieczo- 


rem w te strony do swoich sie- 


Katastrofalne bezrobocie 


11 tysięcy kandydatów na 100 wolnych posad 


Urząd statystyczny magistra- 
tu m. Łodzi, opierając się na 
danych, dostarczonych przez 
P. U. P. P., przez związki ro- 
botnicze i pracownicze, oraz 
przez zrzeszenia przemysłowe, 
zestawił następującą statystykę, 
obrazującą w sposób ścisły sy 
tuację na rynku pracy z okre- 
su do dnia 1 czerwca r. b, - 

Jak z zestawień tych wynika 
— na każde sto wolnych miejsce 
w poszczególnych zawodach wy 
padala następująca ilość kandy- 
datów: w grupie pracowników 
umysłowych — 11.203 osoby 
(t. jį. 112 zgórą osób na każdą 
walna posadę), w grupie włók- 
niarzy — 7.010, w grupie meta- 
lowców — 3.262, w grupie hut. 
niczej — 921, w grupie budo- 
wlanej — 2.138, w grupie nie- 
wykwalifikowanych — 1.650, 
w grupie młodocianych — 832, 
w grupie robotników rolnych— 
282. 

Brak jest bliższych danych, 
dotyczących grupy służby do- 
moweł. 

Jak wynika z powyższych ze- 
sławień — bezrobocie daje 
się najsilniej we znaki pracow- 
ERA WZYWA ET ZE RZEZ FTR 


Feligfony radjowe 


Dzisiaj w przerwie koncertu wie 
czornego p. Irena Dehnelówna w 
feljetonie p. t. „Frazes a prawda” 
zastanowi się nad znaczeniem u- 
tartych wyrażeń, które często po- 
wtarzamy dla ich popularności, mi 
jajac slę z jasnem przedstawieniem 
sytuacji lub zjawiska. 

O godz. 18,00 nadany zostanie 
feljeton specjalneg korespondenta 
„Polskiego Radja” na olimpjade w 


Los Aagales p. b „Z olimpjady”. 


nikom umysłowym, następnie 
zaś — robotnikom przemysłu 
włókienniczego, najsłabiej zaś 
stosunkowo występuje bezrobo- 
cie w grupie robotników rol- 
nych. 

Jeżeli chodzi o ogólne prze- 
ciętne — na każde sto wolnych 
miejsc wypadało 2.085 męż- 
czyzn i 1.331 kobiet, co wska- 
zuje, iż bezrobocie wśród ko- 
biet, zajętych w znacznej więk- 
szości gospodarstwem domo- 
wem, przejawia” się znacznie 
słabiej, aniżeli wśród  meęż- 
czyzn. (p) 


waju, są wskutek panujących 
ciemności narażani na rozmai- 
tego rodzaju napaści ze strony 
szumowin ulicznych. Niejedno- 
krotnie notowane są wypadki 
poklucia nożami przechodniów, 
przyczem bardzo często spraw- 
ców napadu nie można wogóle 
rozpoznać. Z tego ostatniego 
względu dzielnica ta jest wyma- 
rzonym terenem różnego ro- 
deajn porachunków osobistych. 

Co zasługuje na specjalną u- 
wagę, to fakt, iż w dzielnicy tej 
biegną przewody elektryczne, 
jak również ułożone są przewo- 
dv gszowe, służące do oświetle- 
nia terenu za linją kolejową, a 
zatem — za granicą miasta. — 
Mieszkańcy zapomnianej przez 
magistrat dzielnicy żądają za- 
instalowania przewodów elek- 
trycznych odpowiednich lamp. 


(p) 


Magia Carmen 
w „SGali” 


Słynna artystka p. Magda Car- 
men po wielkich sukcesach w te- 
trze Reinhardta we Wiedniu przy- 
jeżaża do Łodzi, gdzie wystąpi w 
znanej komedji muzycznej „Ma- 
dame Lohengrin” w roli tytułowej. 
Magda Carmen wykona rolę swą w 
języku żydowskim. 

Premjera odbędzie: się -w piatek 
dnia 19 sierpnia. ` 


Wołamy na alarm!!! 


Dosyć miernoty w kinach 


Pierwsza jaskółka —= 
— zapowiedź wielkiego sezonu 


- to wielki twór 


kinematografji francuskiej 


„Żona na jedną noc” 


W rolach głównych: 


Mary Glory 


ulubienica kinomanów 


Rene Lefebre 


bohater z filmu „Miljon* 


Ę sy ekranu francuskiego FLORELLE i JEAN 


Wirólce 


Muzyka Paula Abrakama 


w kinie 2727? 
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Nie mogąc wykręcić się od stryczka, 


Józef Pachołek przyznał się do zbrodni po- 
pełnionej przez brata 


Przed sądem okręgowym w 
Kaliszu stanie wkrótce Kazi- 
mierz Pachołek, który skazany 
został na dożywotnie ciężkie wię 
zienie. Odpowiadał on wraz ze 
swoim bratem, straconym na 
szubienicy, Józefem Pachoł- 
kiem, vel Johnem Górą, który 
za mordercze napady 
został na szubienieę 
stracony 13-go lipca r. b. 

W czasie procesu przed są« 
dem doraźnym Józef Pachołek, 
chcąc ratować swego brata, a 
wiedząc, że stryczek go nie mi- 
nie, wziął na siebie winę zamor 
dowania posterunkowego  Łu- 
czyńskiego w dniu 16 lutego b. 
roku. Dopiero po straceniu Jó- 
zefa Pachołka, wyszło na jaw, 
że morderstwa tego dokonał Ka- 
zimierz Pachołek, Nie zmienia 
to faktu, iż bandyta stracony 
byłby i za inne morderstwa. 

Krytycznej nocy post. Łu- 
czyński obchodził swój rejon 
w Kaliszu. Gdy znalazł się na 
ul. Ciasnej, natknął się ną po» 
dejrzanych osobników, których 
chciał wylegitymować. 

Wówczas, jak się okazało. Ka 
zimierz Pachołek wydobył re- 


(o usłyszymy dziś przez radjo 


12.45 Płyty gramofonowe. 

15.35 Płyty gramofonowe. 

16.40 „Milka słów o Gruzji” — 
wygł. dr. I. Nakaszydze. 

117.00 Muzyka lekka. 


18.00 „W turczańskim zaścianku la 


szlacheckim” — wygł, dr. Jacek 
ledliński. 


18,20 Muzyka taneczna. 


1945 Komunikat izby przemysł- „Z Nowego Świata” 
Warjacje fortepianowe Martieciego. 
w | Suita Rocca). 


handlowej w Łodzi. 

20.00 Koncert symfoniczny. 
przerwie: Feljeton aktualny p. t. 
„Frazes a prawda” — wygl. Ire 
na Dehnelówna. 

22.00 Melodja z filmów dźwieko- 
wych. 

22.40 Wiadomości sportowe. 

22.50 Muzyka taneczna. 


przewozi kóńmi korespond encję 


werk niedaleko ujścia Elbv i 


wu jest ta bardzo niebezpieczn e przedsięwzięcie, jeśli zwążyć 
że odległość wynosi okoła 10 kilometrów. 


okrutne Tabu! 


cert gry! 


Następna premjera — 


skazany | 
i został j 


Poczta przez morze 


„to wyspa Bora—Bora 
nie tknięta siłą cywilizacji! 


to tragiczne dzieje dwojga kochanków! 


pełen napięcia dramatycznego! 


to film, w którym aktorzy dają kon- 


wolwer i strzelił do policjanta 
dwukrotnie. Ciężko ranny padł 
na ziemię zemdlony. Wtedy ban 
dyta podszedł do leżącego i strze 
lił do niego, kładąc go trupem 
na miejscu. Pozatem Kazimierz 
Pachołek odpowiadać będzie za 
napad z bronią w ręku i postrze 
lenie sklepikarki Arzlowej w 
Kaliszu, którą to winę również 
wziął na siebie brat bandyty, 


Józef z Ameryki. i 

Kazimierz Pachołek odbywa 
obecnie wyrokiem sądu doraź- 
nego karę bezterminowego wię- 
zienia, jednak sąd okręgowy, 
wskutek ujawnienia nowych 
zbrodni, skazać go może na 
śmierć. 

Sensacyjna rozprawa wzbu- 
dziła w Kaliszu wielkie zainte- 
resowanie, (wł) 


Tomaszów 


LOS KASY CHORYCH 

Onegdaj podsekretarz stanu w 
ministerstwie pracy i opieki spo- 
łecznej p. Różnowski, przyjął de- 
legację, która złożyła memorjał w 
sprawie usamodzielnienia kasy cha 
rych w Tomaszowie. 

P. minister oświadczył w odpo- 
wiedzi, że sprawa wcielenia toma- 
szowskiej kasy chorych do centra 
li łódzkiej jest przesądzona, ewen- 
tualne zaś braki, jakie w taz spor 
sób się wytworzyły, postara się u 
sunąć. 

NIEFORTUNNA EKR$CEPCJA 

W swoim czasie wpłynęła do Są 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Langenberg (472) 
22,30 Msza Es-dur Szuberta. 


Bruksela (338) 
20,00 Fragmenty z operetki Fal- 
„Księżniczka dolarów”. 


Florencja (501) i Rzym (441) 
20,45 Koncert (M. in. Symfonia 
Dworzaka, 


Bukareszt (394) 

19,00 Recital skrzypcowy. 

Budapeszt (550) 

21,15 Koncert (M. in. Uwertura 
Erkela, Koncert wiolonczelowy 


Dohnanyi'ero, Suita nr. 1 Bartoka) 


między wysepką Neu- 
kontynentem. Podczas przypły 


szczęśliwych 


To wstrząsający film 


silnego ataku bólów. Lekarz po 


du sprawa karna z oskarżenia p. 
Zymunta Hippego, prezesa stowa- 
rzyszenia rezerwistów w Tomasz- 
wie przeciwko p. Marjanowi Urbań 
czykowi o przywłaszczenie pewnej 
sumy pieniędzy. Mimo, że p. Urbań 
czyk został również i przez sąd ©- 
kręgowy w Piotrkowie uniewinnio 
ny, p. Hippe wniósł powództwo cy 
wilne. Powód wniósł pisemną eks- 
cepcję, żądając wyznaczenia inne 
go sędziego. Ponieważ podane w 
niej były nieodpowiednie motywy 
wymierzone w powagę i bezstron- 
ność sądów, spisano odpowiedni 
protokuł i skierowano sprawę prze 
ciw p. Hippemu do prokuratora. 
ZA OPÓR WŁADZY 

Onegdaj pociągnięty został do od 
powiedzialności karnej Jakub Luft 
(Południowa 9) za opór, jaki sta- 
wil przybyłemu dla zabrania zaję 
tych mebli sekwestrałorowi urzędu 
skarbowego. 


Poród 
przed magistrafem 


W poszukiwaniu 
kochanka 


Wczoraj przybyła do Łodzi ze 
wsi Koźlice, gminy Bratoszewice, 
powiatu  brzezińskiego,  24-letnia 
Kazimiera Walak, 

Walakówna, czując zbliżającą się 
chwilę rozwiązania, a nie posiaaa 
jąc żadnych środków materjalnych 
dzięki informacjom przechodniów 
przybyła do magistratu aby odszu- 
kać jakiegoś urzędnika, który 
przed kilkku miesiącami bawił w 
Koźlicach na urlopie. 

U wejścia do magistratu na Pla- 
cu Wolności 14, dziewczyna dosta 


Nn—— 


gotowia przewiózł nieszczęśliwą do 
szpitala przy ul. Nowo Targowej 


13 wraz z noworodkiem. (p) 


na linji Łódź—Koluszki 


W pociągu osobowym  zdążają- 
cym z Koluszek do Łodzi dokona- 
no kradzieży kieszonkowej. Niewy 
kryci dotychczas sprawcy w ści 
sku jaki panował w przedziale wa 
gonu wycięli kieszeń powracające- 
mu do domu Jankielowi Czarnemu 
zamieszkałemu w Łodzi przy ulicy 
Jakuba 11 i skradli portfel zawiera 
jacy 20 dolarów, kilkaset złotych, 
oraz książeczkę P. K. O. 
menty. 

Poszkodowany 


i doku- 


spostrzegł kra- 
dzież dopiero na stacji Łódź Fa- 
bryczna i powiadomił policje. 
Wdrożcene niezwłocznie poszukiwa 
doprowadziły do ujęcia 
(a) 


nia nie 
sprawców. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś trupa wileńska wystawia 
nową premjere „Królestwo nę- 
Jutro i dni następnych powtórze- 
nie „Królestwa nędzy”. 

TEATR W PARKU STASZICA 

Dziś i codziennie wiecz. doskona 
ła komedja Verneuilla „Moja pan- 
na mama” pełna humoru i senty- 


1 


Otworzyć ulice Północną 


Domaga się tego rozwój północnej dzielnicy 


W związku z podaną przez nas 
wiadomością, dotycząca  zamknię- 
cia ulicy Północnej od ulicy Fran- 
ciszkańskiej do Nowo Targowej, 
dowiadujemy się, że grono zainte- 
resowanych obywateli dzielnicy 
północnej miasta, a więc Starego 
Miasta, ulicy Pomorskiej i obywa- 
teli zamieszkałych w domach Hele 
nowa, postanowiło zwołać wspólną 


konferencję celem  naradzenia się 
i ewentualnego opracowania me- 
morjału, który przesłany zostanie 
do magistratu m. Łodzi dla wszczę 
cia kroków w kierunku otwarcia 
ulicy Północnej. 

Należy zaznaczyć, że otwarcie 
odcinka ulicy Północnej przyczy- 
nić się może do rozwoju dzielnicy 
Helenowa i Kusego Kata. (a) 


Straszny wypadek wożnicy 


Skutki kawalerskiej jazdy szoferów 


W dniu wczorajszym woźnica 
firmy Maurer, Jan Wojtania, za- 
mieszkały przy ulicy Skierniewic- 
kiej 20 przejeżdżał przez ulicę 
Piotrkowską. 

W momencie gdy znajdował się 
z wozem koło posesji Nr. 199 z 
przeciwnej strony nadjeżdżał samo 
chód osobowy, jadący z nadmier- 
ną szybkością i podający stale sy- 
gnały ostrzegawcze. 

Spłoszone konie rzuciły się w 
bok, przyczem woźnica spadł pod 


koła własnego wozu, które 
szły mu przez prawą nogę, 

Korzystając z zamieszania szofer 
zwiększył szybkość samochodu i 
niezatrzymany przez nikogo zdołał 
zbiec. 

Do nieszczęśliwego woźnicy wez 
wali przechodnie pogotowie ratun- 
kowe, którego lekarz po udziele- 
niu mu pomocy: i nałożeniu opa- 
trunku  unieruchomiającego prze- 
wiózł go do domu. (p) 


prze- 


Produkcja welny krajowej 


pokrywa zaledwie 10 proc, zapotrzebowania 


Przemysł wełniany pragnie 
przyczynić się do zwiększenia 
przerobu wełny krajowej w fa- 
brykach krajowych. W tym ce- 
lu jednak konieczne jest pod- 
j niesienie rentowności produkcji 
wełny, jej podniesienie jako- 
ściowe, oraz należyte zorganizo 
wanie skupu welny krajowej 
W obecnym momencie na ryn- 
ku pojawia się krajowa wełna 
w ilości około 350 tys'ęcy klg., 
co wobec ogólnej konsumceji 
wełny w Polsce, wynoszącej o- 
koło 15 milj. klg. rocznie stano- 
wi zaledwie niecałe 3 proc. O- 
gólna produkcja wełny krajo- 
wej stanowi zaledwie tylko 10 
proc. całej konsumcji kraju, po 
mimo to jednak nie jest w cało 
ści zużywana. Na przeszkodzie 
zużycia całej wełny krajowej 
przez przemysł przetwórczy sto 
ja takie momenty, jak trudność 
zakupu wełny, brak ściślejsze- 
go kontaktu między producen- 
tem - hodowcą a konsumen- 
tem - przemysłowcem, kwestja 
doboru odpowiednich gatun- 
ków owiec dla celów hodowla- 


nych, kwestja zorganizowania 
zbytu mięsa owczego, ustano- 
wienie odpowiednich taryf na 
przewóz wełny kolejami, udzie- 
lanie kredytów dla przemysłow= 


ców  zakupujących surowiee 
krajowy i t. p. 

| ZEE i 
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KONCERT SYMFONICZNY. 

Dzisiaj -o godz. 20,00 wystąpi w 
studjo radjowem, po dłuższych stu- 
djach zagranicą p. Eugenja Umiń- 
ska-Jaworska, skrzypaczka, roku- 
jaca świetne nadzieje w Swej kam 
jerze artystycznej. P. Umińska - 
Jaworska przygotowała tym Ta- 
zem koncert na skrzypee i orkie- 
stre Brahmsa, utwór pełen liryzmu, 
skupienia, jasności i prostoty. 


W cześci symfonicznej orkiestra 
filkarmonji warszawskiej pod dy- 
rekcją Grzegorza Fitelberea wyko- 
na Zadora „Warjacje na węgiers 
skie tematy ludowe” oraz Wagne- 
ra: „Wstęp i śmierć Izoldy” z op. 
„Tristan i Izolda”, „Prząśniczkę” 
z op. „Okręt Widmo” i uwerturę 
„Polonia”. (r) ednk 


Upały 


í LIE Nawet paty: 1 i 
dzy” H. Lejwika autora Golema cych. et sympatyczna małpk a tęskni 


do napojów chłodzą- 


ARARARRARARAAANKADGGODOODODOOCODODOOOCOOOOOWEKECRK 


d Okazja! 


mentu. W roli tytułowej W. Nie- | Biuro przepisywań i tłomaczeń w centrum miasta, dosko- 
nale prosperujące, z powodu wyjazdu zaraz do sprzedania 


działkowska w otoczeniu Tatarkie 
wicz-Woskowskiej, Szuberta Brod 
niewicza, Woskowskiego i Grolic- 
kiego (reżysera satukih 


Oferty do adm. nin. 


dzien. pod „Biuro* 


AKARKKAKKKNNIZGODZOOCOODOGODGOCOOODOCODOCOOOOOGOCE 


tsaż, 19 sierpnia 1932 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 19 sierpnia 1932 r. 


Deflacja, czy inflacja? 


Rozmaite drogi polityki walutowej i ich skutki 


W ubiegłym tygodniu prasa 
poruszyła projekt reformy wa- 
lutowej i omówiła skutki, jakie 
taka reforma może mieć dla 
polskiego życia gospodarczego. 
Artykuły wywołały ogromne 
zainteresowanie, gdyż porusza- 
ły kwestję, która nas wszyst- 
kich interesuje., Zakreślony te- 
mat szczególnie zainteresował 
sfery urzędnicze, finansowe, 
przemyslowe, giełdowe i han- 
dlowe oraz wywołał żywe de- 


baty i dyskusje. 

Zadają sobie pytanie, czy 
rząd się zgodzi z wywodami 
prof. Krzyżanowskiego, t. j 


czy powiększy obieg bankno- 
tów, jak w Ameryce i obniży 
wartość waluty, jak w Angliji, 
lub też, ezy sternicy naszej na 
wy państwowej kontynuować 
będą dotychczasową politykę 
gospodarczą w dziedzinie refor 
my walutowej, starając się u: 
trzymać dotychczasowy nie- 
wzruszony stan waluty. 


Ponieważ kwestja ta nie stra 
ciła na aktualności, wracamy 
dzisiaj do niej, aby ją szerzej 
omówić. Jeszcze raz udzielamy 
glosu znanemu i wybitnemu e. 
konomiście prof. A. Krzyżanow 
skiemu, który eo do waluty poł 
skiej wypowiedział się w spv- 
sób nastepujący: 


„Ogromny spadek cen, który 
przeżywamy od 3 lat, nie poza 
staje naturalnie bez wpływu 
na stosunki walutowe i kredy- 
bowe. Dia wierzycieli, którzy 
za swoje dobra otrzymują umó- 
wiomy procent, położenie to 
jest wyjątkowo sprzyjające, cho 
Sia a z tego powodu, że sila 

pieniądza bezustan- 
nie wzrasta i można zań nabyć 
więcej towaru, niż wówczas. 
gdy pieniądz ten został wypu- 
źvczony.. Z drugiej zaś. stromy 
wierzyciele tal: dalece wyzyska 
li dla siebie tę konjunkturę, że 
wielu dłużników bankrutuje i 
przy najlepszych chęciach nie 
może wywiązać się ze swych zo 
bowiązań. Po większej części 
również przemysłowcy, kupcy 
`~ rzamieślnócy zalegają w płace 
niu podatków. Fala bankructw 
coraz więcej wzbiera, nietylko 
u nas, lecz i w innych krajacn. 


Zjawiska te powodują zmła- 
ny w polityce walutowej róż- 
nych krajów. Stany Zjednoczo- 
ne Ameryki Północnej zante- 
chały deflacji i puściły w o- 
bieg nowe banknoty, nie mała” 
ce żadnego pokrycia w złocie, 
lecz tylko zabezpieczone przez 
papiery amerykańskie. Obywa- 
tola amerykańscy wycofali swe 
wkłady z banków i przechowują 
je w domu. Rząd gmervkański 
znalazł i na to skuteczny śro- 
dek: wydaje różne państwowe 
bony i banknoty, które banki 
emisyjne przyjmują. Dzięki te- 
mu Ameryka uratowała zagro- 
żone banki i fabryki i może ró 
wnież zaspokoić pretensje fraa 
cuskie. Ta polityka walutowa 
jest dlatego korzystna, że do- 
tvchczas uniknięto krachu do- 


larowego, a wiele firm amery- 
kańskich  uniknęło bankruc» 
twa. 


Niemcy natomiast 
prawić sytuacje przez 
czenie waluty. 

łeżeli waluta niemiecka z te- 
go powodu nie ucierpiała, ma 
to do zawdzięczenia tej okolicz 


chcą po- 
ograni- 


ności, że Niemcy nietylko prze 
stały płacić miljardowe zobo- 
wiązania zagranicy, lecz nadto 


otrzymują stamtąd pomoc kre 
dytową. Mimo to masz sąsiąd 
zachodni stracił przy tych ma- 


' aîpulacjach część swoich zapa- 
sów złota. 

Anglja wybrała drogę uchyle 
nia się od parytetu złota. Zrze- 
kła się wszelkich ograniczeń 
dewizowych i zadowoliła się na 
turalną dewaluacją (bez infla- 
cji), która wyniosła około 25 
proc. Na rynku wewnętrznym 
ceny zmieniły się zaledwie nie- 
znacznie, natomiast znacznie 
podniosły się tranzakcje handlo 
we zagraniczne. Wskutek tego 
sytuacja gospodarcza Anglji 
znacznie się poprawiła i zaufa- 
nie do gospodarczej polityki an 
gielskiej wzrosło; ze wszystkich 
stron płyną kapitały do ban- 
TARTANE 


ków angielskich, Opierając się 
na tem, rząd odważył się obni- 
żyć stopę procentową i ią drogą 
zmmiejszył wydatki, 

Prof. Krzyżanowski twłerdzi, 
że angielska polityka wałutowa 
jest najlepszą wśród wszyst- 
kich wyżej wymienionych. Po- 
lega oma, powtarzamy, nie na 
inflacji, lecz na obniżeniu wart- 
tości waluty o pewien procent 
i ma na celu wywołanie «chęci 
do czynienia zakupów. a tem są 
mem wżenie sytuacji w han- 
dlu, przemyśle i mzemiośle, 

Może ta reforma znalazłaby i 
u nas zastosowamie. Nasuwa się 
pytanie, czy reformę taką uda 


się u nas przeprowadzić w ta- 
kim stopniu, jak w Anglji, albo 
wiew nieodłącznymi warunka- 
mi s4 w tym wypadku konse- 
kwentniej, energja, żywa siła o- 
rjentacyjna, odwaga i — zaufa 
nie polskich obywateli i zagra- 
nicy. 

Przedewszystkiem należy 
dbać, aby wydatki nie przewyż 
szały wpływów, a tem samem 
unikać deficytu, abyśmy znów 
nie żyli nad stan, by ciężary 
podatkowe mie przygniatałv 
zbytnio i aby odbywała się pra- 
są produkcyjna i racjonalna. 


Oskar Berman. 


Upadłości 1 nadzory 


W sprawie upadłości Dawida Lu 
ksenburga, przedsiębiorstwo handl. 
(Piotrkowska 44) zwolnił sąd se- 
dziego handlowego Ostermana z o- 
bowiązków sędziego  handlowege 
Marczewskiego. 


W lipcu odbyło się zebranie wie 
rzycieli upadłości Zygmunta Li- 
Pińskiego, piekarnia i sprzedaż ar- 
tykułów spożywczych (Sporna 11), 


Adw. Lilker  pełn. upadłego 
wniósł warunki układowe, z któ- 
rych wynikało, że upadły zapłaci 
wierzytelności w wysokości 15 pro 
cent, płatnych w 3 równych ra- 
tach rocznych, przyczem płatność 
pierwszej raty ma być po upływie 
roku od chwili uprawomocnienia 
się wyroku zatwierdzającego u: 
kład. 


Sąd w dniu wczorajszym układ 
ten zatwierdził. 


Zawieszenie krzywdzących przepisów 


Nowy kodeks karny wywrze rujnujący wpływ na życie gospodarcze 


Jak już doniósł „Głos Poran- 
ny“ odbywa się w centralnem 
stowarzyszeniu kupców i prze- 
imysłowców województwa łódz- 
kiego konferencja w sprawie 
niebezpiecznych skutków wej- 


ścia w życie nowego kodeksu 
karnego dla sfer gospodar» 
czych. 


Na konferencji tej przedsta- 
wiciele szeregu organizacji u- 
chwalili rezolucję stwierdzającą 
że: 

I. Wprowadzenie w życie art. 
280 K. K. jest rujnujące dla 
szerokich rzesz średniego i drob 


mysłu i rzemiosła i niemożliwe 
w praktyce do przeprowadze- 
nia, a to zarówno ze względu 
na brak niezbędnych kwalifika- 
cji u tychże sfer dla prowadze- 
nia ksiąg handlowych, jakoteż 
z uwagi na brak środków mate- 
rjałnych na zaangażowanie sił 
fachowych. 
Wobec tego zebrani domaga- 
ją się: 
drogą nowelizacji zawiesze- 
nia art, 280 K. K. aż do cza 
su wydania nowego Kode- 
ksu Handlowego. 
II. Art, art, 18, 23 i 24 roz- 


nego kupiectwa, drobnego prze- | rady ministrów o postępowaniu 


egzekucyjnem 
są sprzeczne z wszelkiemi za- 
sadniczemi ustawami  obowią- 


(Dz. U. Nr. 62) | niki w kierunku wymienionych 


postulatów; 


2) zwrócić się do centrali 


zującemi w państwie polskiem, | związku kupców, centrali drob- 


uwłaczają czci i godności oby- 
watelskiejj  zagwarantowanym 
konstytucją z dn. 17.11.1921 r. 
i jako takie winny być  bez- 
względnie zniesione. 

W celu zrealizowania powyż- 
szych postulatów zebrańi pò- 
stanawiają: 

1) zwrócić się do prezydjum 
izby przemysłowo - handlowej 
w Łodzi, aby wpłynęła wszelki- 
mi środkami, stojącymi do jej 
dyspozycji, na miarodajne czyn 


Drobni eksporterzy wyeliminowani 


z wywozu konfekcji zagranice 


Jak wiadomo, na skutek sta- 
rań państwowego instytutu eks 
portowego, zostały już częścio- 
wo uregulowane stosunki w eks 
porcie konfekcji. Ostatnie po- 
sunięcia państwowego instytutu 
eksportowego w tym kierunku 
wywołały poważne poruszenie 
i sprzeciwy w sferach drobniej- 
szych eksporterów konfekcji, 
którzy odznaczali się  dotych- 
czas, jeżeli chodzi o eksport, du 
żą aktywnością. 

Eksporterzy ei wskazują, że 
odtąd eksportem w tym zakre- 


sie będą mogły zająć się jedynie 
większe firmy handlowe, wyku- 
pujące świadectwa handlowe I 
lub I-ej kategorji, prowadzące 
prawidłową księgowość i moga- 
ce się wykazać prawidłowm za- 
świadczeniem odpowiedniej iz- 
by przemysłowo - handlowej, 
względnie państwowego instytu 
tu eksportowego, że 
handel racjonalny i nieszkodli- 
wy dla interesów eksportu kon- 
fekcji polskiej. Wyrażają oni 
również obawę, że, działające, 
zgodnie z nową instrukcją pań- 


stwowego instytutu eksportowe 
go — komitety eksportowe w 
Warszawie, ŁODZI i Bielsku bę 
dą dążyły do 
mniejszych firm z eksportu kon 
fekcy jnego. 

Jak się dowiadujemy, wszys- 


nych kupców, centrali związ- 
ków rzemieślniczych oraz rady 
naczelnej kupców chrześcijan 
w Warszawie, aby w jaknajbliż- 
szym czasie zwołały ogólny kra 
jowy zjazd sfer gospodarczych, 
poświęcony sprawie noweliza- 
cji art. 280 K. K. oraz zniesie- 
nia art. art. 18, 28 i 24 rozp. ra- 
dy min. o postęp. egzekucyjnem 

3) wysłać odnośne memorja» 
ły do min. sprawiedliwości i mi- 
nisterstwa skarbu; 

4) odpisy memorjałów prze- 
słać do izby przemysłowo - 
handlowej w Łodzi, wymienio- 
nych wyżej organizacji, oraz 
do komisji prawniczej sejmu ) 
senatu Rzplitej polskiej, 


RYNEN PIENENI 


Ceduła giełdy w Łodzi 
Dolary St. Zj. sprzedaż 8,9025, 


wyrugowania | kupno 8,90 


7 proc. poż. stab, 1927 r. sprze- 
daż 51,25, kupno 50,75 


4 proc. pożyczka dol. sprzedaż 


ey drobni eksporterzy konfek-| 49,50 kupno 49,— 


cji, zainteresowani w jej ekspor 


sięwezmą odpowiednie kroki, 
celem uniknięcia ewentuałnych 
strat na jakie będą, skutkiem po 
sunięć państwowego instytutu 
eksportowego, narażeni, 


Bawełna jest- dźwigów niema 


Marnowanie wysiłisów, zmierzających do kic- 
rowania surowców przez Gdynię 


Około 25 b. m. ma przybyć 
do portu Gdyni statek, wiozą- 
cy około 10.000 bel bawełny. Od 
powiednie magazyny zostały 
jeszcze w początkach roku bie- 
żącego wybudowane, niestety 
potrzebne dźwigi dla wyładun- 
ku statków z bawełną i podania 
jej do magazynów nie zostały 
dotychczas zamówione. Zdawa- 
łoby się, niezbędność dźwigów 
nie podlega żadnej wątpliwości, 
jest również niewątpliwem, że 
budowa magazynów bez odpo» 
wiednich dźwigów była niecelo 
wa, była nieprodukcyjnem wy- 
datkowaniem sum skarbowych. 

Stworzona została dziwna sy- 
tnacja, dźwigi są niezbędne i to 
w najkrótszym czasie, duży 
transport bawełny w drodze, 
przemysł zgodził się dźwigi do- 


starczyć i to na dłuższy kredyt, 
ministerstwo przemysłu i han- 
dlu jednak zastosowało strusią 
politykę, schowało głowę w pia: 
sek, 

Należy sprawę dostawy dźwi- 
gów szybko załatwić i wywrzeć 
nacisk na dostaweów, aby część 
potrzebnych dźwigów była 


02 centy 


zwyżkowała przędza 
czesankowa 

Jak się dowiadajemy, na sku- 
tek zwyżki cen surowea, WwSzySs- 
cy tutejsi producenei przędzy 
czesankowej podwyższyli z 
dniem wczorajszym ceny przę- 
dzy czesankowej przeciętnie o 
2 centy na kig. (ag) 


zmontowana i oddana do użył- 
ku przed przybyciem statku, 
wiozącego ten pierwszy duży 
transport bawełny. O ile dostaw 
cy dźwigów nie posiadają umo- 
wy, nie są zobowiązani do do- 
stawy ich w określonym termi- 
nie, to mogą z tego powodu po- 
wstać niepowetowane straty, a 
cała, z takiemi ofiarami zapo- 
czątkowana, akcja, skierowania 
bawełny przez port gdyński — 
może pójść na marne. 

Na ten stan rzeczy muszą 
czynniki miarodajme zwrócić 
szczególną uwagę i wydać szyb- 
kie energiczne zarządzenia, aby 
zapobiec tym konsekwencjom, 
które wywoła przybycie statku 
z 10.000 beł bawełny i niegoto- 
wość dźwigów do ich wyładun: 
ku — 


Bank Polski sprzedaż 71,50 kup 


prowadzą | cie w najbliższym czasie przed-| no 71— 


Tendencja wyczekujaca, 
Warszawska giełda 
pieniężna 
CZEKI '- 

Gdańsk 173.85 

Holandja 859,40 

Londyn 31 — 

Nowy Jork — ozeki 8.92 

Paryż 35 — 

Praga 26.89 m 

Szwajcaria 173,95 
AKCJE 


Bank Polski 7'.— 
PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE. 
3 proc. budowlana 35,50 
4 proc. inwestycyjna 96.25 | 
4 proc. imw. seryjna 103,50 
7 proc. stabilizacyjna 51.25 52.75 
51,50 
10 proe. Kolejowa 100,75 
4 i pół proc. ziemskie 38,— 
8 proc. Warszawy 58.— 58,75 
58,25 
10 proe. Siedłec 51.25 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 
laco 7,45 sierpień 7,31 wrzesień 
1,86 październik 7,41 listopad 7,40 
grudzień 7,59 styczeń 7,66 Tuty 
7.78 marzee 7,81 kwiecień 7.88 
maj 7,93 czerwiec 7,99 lipiec 8.05 
NOWY ORLEAN 
loco 7,28 październik 7.39 gru. 
dzień 7,55 styczeń 7,62 marzec 7,75 
maj 7,90 lipiec 8 — 


GŁOS SPORTOWY 


Zjazd plakietowy 
Polskiego Touring Klubu 


Polski Touring Klub w War- 
szawie organizuje w dniu 28 
sierpnia r. b. zjazd plakietowy 
zespołów klubowych do Kazi- 
mierza nad Wisłą. 

W zjeździe mogą bać u- 
dział zespoły wszystkich oddzia 
łów i delegatur P. T. K., jak 
również klubów  samochodo- 
wych i motocyklowych. 


W nadchodzącą niedzielę na 
boiskach polskich rozegrane zo 
staną następne cztery spotkania 
z cyklu walk o mistrzostwo ligi. 
W Warszawie Polonia gra z le- 
aderem tabeli Cracovią, w Po- 
znaniu Warta gości Ruch, ŁKS. ' 
gra w Siedlcach z 22 p. p, a. 
Wisła przyjmuje na swem boi-/ 
sku w Krakowie, Ilwowską Po- 


Dla zawodników przewidzia- 3 
goń. — 


ne są zależnie od klasyfikacji 


plakiety, złote, srebrme lub|, Z wymienionych meczów naj- 
NKEGNH bardziej interesuje łodzian 
e mecz ŁKS. z 22 p. p, Łódzka 


Szczegółowych informacji u- 
dziela sekretarjat oddziału łódz 
kiego P. T. K. przy ul. Andrze- 
ja 4 w godz. ot 10 — 12 i od 
17 — 20, tel. 237-11. 


W Łodzi mistrzostwa 


długodystansowe 
na torze 
W dnin 4 września rozegrane zo 


staną na torze w Helenowie długo 
dystansowe mistrzostwa Polski. 


drużyna nieświetnie czuje się 
na obcych boiskach i jej me-| 
cze wyjazdowe stanowią zawsze 
wielką zagadkę. 


Niedzielny przeciwnik ŁKS. 
nie jest drużyną silną i w nor- 
malnych warunkach, bez  ja-, 
kichś nadzwyczajnych niespo-; 
dzianek ŁKS. powinien WY” | 
wieźć z Siedlec dwa, tak obec- 
nie cenne, punkty. Inna sprawa, 


robić niespodzianki, umie grać 
dobrze i ambitnie, a włedy kto 
wie, czy łodzianie znajdujący 
się w nieświetnej formie, zdo- 
łają uzyskać zwycięstwo. 

ambicją i wolą zwycięstwa 


Jak wiadomo, tytuł mistrza uzy- 
skał w zeszłym roku łodzianin, 
członek „Unionu”, Artur Schmidt. 
Będzie on w bieżącym roku bronił 
swego tytułu. Spońziewany jest 
przyjazd najlepszych torowców £ 
całej Polski, Mistrzostwa rozgrywe 
się na przestrzeni 50 klm. 


cze okoliczność, że ich pozycja 
w tabeli nie jest najlepsza i u- 
trata punktów zbliża groźbę 


Misirzosiwa Polski 


w grach sportowych 


że drużyna wojskowych umie; 


Za 
| 
u) 


niebezpieczeństwa spadku do 


A-klasy. 


Cracovia, jeżeli zaufać papie: 
rowym _obliczeniom i teorji, 
winna bez większego trudu 
zdobyć dwa dalsze punkty i u- 
mocnić się na swem przodują- 
cem stanowisku, Gra w War- 
szawie z Polonią, a więc dru- 
żyną pretendująca na równi z 
Czarnymi do spadku. Polonia, 
która na ostatniem meczu Z 
lwowską Pogonią, wykazała zu- 
pełny zanik jakiejkolwiek for- 
my, teoretycznie, nie może być 
groźną dla Cracovii w jej obec- 
nie, naprawdę doskonałej kon- 
dycji. 


A jednak.. Wiemy co potrafi 
desperacja. Może właśnie ten 
fakt, że drużyna warszawska 
przebywa w strefie najbardziej 
zagrożonej spowoduje, że wło- 
ży ona w niedzielny mecz ma- 
ksimum wysiłku i... wyrwie Cra 
covii choćby jeden punkt. Był- 
by fo sukces, 


Niezwykle ciekawie zapowia- 
da się mecz śląskiego Ruchu z 
Wartą w Poznaniu, Ta naj- 
mniej obliczalna drużyna, — 
Ruch, która potrafi wygrać naj- 


graczy 22 p. p. przemawia jesz-;trudniejszy mecz, by w następ- 


nym tygodniu przegrać z naj- 
słabszym przeciwnikiem, nie 
może być poprostu brana pod 


uwagę przy teoretycznych roz- 
ważaniach. Horoskopy należy 
raczej stawiać w odniesieniu 
do Warty. Ale i to nie łatwe. 
Jesteśmy jednak skłonni przy- 
puszczać, że Ruch zwalczy nie- 


Mistrzostwa Polski w grach spor 
towych zostaną rozegrane według 
następującego programu. Koszy- 
kówka mięska i Żeńska odbędzie 
się w trzech grupach, a mianowicie 
do grupy I należą Warszawa, Wil- 
no, Lublin, Białystok, do II: Łódź, 
Toruń, Poznań, do (III: Katowice, 
Kraków, Lwów. 

Mistrzostwa w grupach zostaną 
rozegranę 10 i 11 września, zaś za- 
wody finałowe między mistrzami 
grup o tytuł mistrza Polski 24 i 25 
września, 

Mistrzostwa Polski w hazenie odbę 
dą sie w formie turnieju 3 i 4 wrze 


$iariy Kusocińskieśo 


w kraju i 


W prasie ukazało się szereg wia 
domości o startach Kusocińskiego 
w miastach europejskich po powro 
cie z Ameryki, Między innemi wy 
mieniono datę 4 września jako ter 
min startu naszego asa w Berlinie. 
Biuro Wolfa urządowa agencja, 
wymieniała nazwisko polaka obok 
Tolana, lorda Burghleya Sertona, 
Hanipsona i in. 


Polski związek fekkoatletyczny, 
jak się okazuje, rzeczywiście otrzy 
mał szereg zaproszeń dla Kusom 
cińskiego do Berlina, ostatnie na 
dzień 4 września. Zaproszenie to 


PRYWATNE POGOTOWIE LEKARSKIE il 12-333 


METRO 


820000008 
Przejazd 2 


Nadprogram: Dodatek dźwiekowy. 


śnia, przy udziale mistrzów okręgu 
łódzkiego, krakowskiego, warszaw 
skiego, poznańskiego i lwowskie- 
go. 


Q 40D. 


ze 


| CŁO 
reklam Gazefotych | 
111404), PrOSPERTOW. Ne 
BA rafine dla élo reprodóć NĘ 
hs aki grożekty, reki Ł 


rA aW CZE wWapoRówe 


„SARATO” 


lakład Położniczo - Chirurgiczny 


Ogrodowa 10, tel. 2138-57 
Ji HM klasa 
Oddsiał ` 
położniczeo-ginekologicany 

Dr. med. Sz. Figorowa 

Dr. Reitler Kurjańeka 

Dr. med. J. Baum 

Dr. med. W. Eychner 

Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 


Opieka nad daleckiem 
Dr. med. J. Polakow 


Oddatał chirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor, 
godz. przyjąć 1—32 pp. 
Sisłaciaj odzież 
i bieliznę dla 


hbęzroboinych 


Szczypiorniak zostanie rozegra- 
ny w trzech grupach podobnie jak 
koszykówka. Zawody międzyokrę- 
gowe w szczypiorniaka oYłędą się 
17 i 18 września, zaś finałowe me- 
cze o mistrzostwo 8 i 9 październi: 
ka. 


Program ten ulegnie przypusz- 
czalnie pewnym zmianom., gdyż 
nie wszystkie okręgi zgłosiły swój 
udział do mistrzostw. 


zagranicą 


nie zostało jednak zaakceptowane, 
gdyż polska drużyna olimpijska 
wróci dopiero 9 do kraju. 


Poza Berlinem Kusy został za- 
proszony do Finlandji na 10-11. 9. 
lub 17-18. 9. Ta ostatnia data jest 
również nie do przyjęcia, gdyż w 
tym czasie mają się odbywać w 
Warszawie międzynarodowe zawo- 
dy. 

W dniach od 24. 9. — 1, 10, Ku- 
sociński startować będzie razem z 
reprezentacją Polski w Pradze, 
Wiedniu i Budapeszcie. 


Dźwickowe Kino-Teafry 
Piekna pogodna operetka filmowa pt. 


Dziś i dni następnych! 


Krysia Leśn 


W rolach głównych. Lya Mara i Harry 


Ceny miejsc popularne. 


KKS. gra z 22 p.p. w Siedlcac 


Kto zwycięży w niedzielnych spotkaniach ligowych 


łatwą przeszkodę i stanie w sze: 
regu pretendentów do tytułu 
mistrza. 


W Krakowie spotykają się 
rywale i pretendenci do mi- 
strzostwa. Kto zwycięży Pogoń 
czy Wisla określić bardzo trud- 
no. Drużyna krakowska, która 
potrafiła w ciągu kilku meczy 
wydosłać się z szarego końca 
na czwarte miejsce, jest prze- 
ciwnikiem twardym i, dla każ» 
dej bez wyjątku drużyny, nie- 
bezpiecznym. 

Grawitacja ku dołowi, zmie- 
niła kierunek na odwrotny i na 
pewno Wisła nie wyzbyła się 
myśli przodowania w tabeli. 


Mecz będzie w Krakowie, a 
więc na gruncie dla Iwowiaków 
niezbyt przyjaznym.  Public?- 
ność krakowska już choćby ze 
względu na pozycję Gracovii, bę 
dzie doppingowala swych pu- 
pilków do walki. Jak nie Wisła, 
to niech Cracovia.., 


Sądząc z tego co napisaliśmy 
i biorąc pod uwagę teorię (tak 
w piłce nierealna...) za zwycięz- 
ców niedzielnych uważać nale- 
ży: Cracovię, Wisłę, ŁKS. i 
Ruch. 

Zobaczymy w niedzielęl... 


Imprezy kolarskie 
na szosie 
Najbliższe imprezv kolarskie 8zu 


sowe w Łodzi będą następujące: 
w nadchodzącą niedzielę odbędą 
się mistrzostwa szosowe, zorzani- 
zowane przez Wimę na szosie Ha: 
hjanice — Wadlew — Kamocka 
Wola na dystansie 100 kim. o ty- 
tuł mistrza klubu, 28 sierpnia orga 
nizuje wyścig jubileuszowy na dy- 
siansie 156 klm. S, S, Rapid, do” 
stępny dla zawodników zrzesza 
nych z całej Polski. 


Wiadomości lokalne 


W bieżacym tygodniu odbędzie 
się tylko jeden mecz o mistrzostwo 
klasy A. w sobotę o godz, 17 na 
boisku Widzewa między Widze- 
wem a Hakoahem. 


W przyszłą sobotę odbędzie się 
1-szy międzygrupowy mecz o wej- 
ście do klasy A, między łódzką 
Makabi a Kruschenderem z Pabja- 
nic, 

W dniu dzisiejszym wyjeżdża 
do Bielska na wielkie zawody U 
mistrzostwo klubów żydowskich w 
lekkoatletyce i grach sportowych, 
ekspedycja zawodniczek i zawodnł 
ków łódzkiej Makabi w liczbie 49 
osób. 


Za i przeciw Nurmiemu 


Jeden głos pozbawił wielkiego biegacza praw 
amatora 


Ciekawie przedstawia się zgrupo 
wanie głosów, jakie oddały po- 
szczególne państwa za, względnie 
przeciw dyskwalifikacji Nurmiego. 

Jak wiadomo, na kongresie mię 
dzynarodowej federacji lekkoatle- 
tycznej odbyło się owo giosowanie 
które w rezultacie odebrało prawo 
startu największemu  biegaczowi 
świata, Wynik głosowasia brzmias: 
13:12, a więc tylko jeden głos zade 
cydował o wydaniu wyroku na 
wielkiego finna. 


Za utrzymaniem dyskwalifikacji 
głosowali przedstawiciele: Amery- 
ki, Anglji, Szwecji, Francji, Nie- 
miec, Japonji, Włoch, Węgier, Pol 
ski, Afryki, Australji, Nowej Zelan 
dji i Austrii. 

Głosy za Nurmim oddali: Finlan 
dja, Kanada, Irlandja, Haiti, Argen 
tyna, Chiny, Meksyk, Filipiny, 
lndje, Hołandja i Szwajcarja, 


Jak widać z ugrupowania gio- 


ZAPISY DO WSZYSTKICH KLAS pierwszej 
w Łodzi wzorowej 7 KL. PRYWATNEJ KOEDU- 
KACYJNEJ Szkoły Powszechnej 
(prowadzonej metodą szkoły pracy) oras do powstającego 
GIMNAZJUM MĘSKIEGO HUMANISTYCZNEGO 


ZENONA POZNERA 
przyjmuje kancelarja przy ul. ZAWADZKIEJ Nr. 1, III p. 
od dnia 1 sierpnia w godz. 1 
Telefon 23-727. 


Czesne w szkole powszechnej od 20 zł. miesięcznie 


„ w gimnazjum 


sów, za dyskwalifikacją Nurmiego 
głosowały przedewszystkiem wiel- 
kie mocarstwa sportowe. Jest to 
zrozumiałe, jeżeli wziąć pod uwa- 
ge, że prawie każde z nich ma w 
szeregach swoich. zawodników bie 
gacza, dla którego Nurmi był nie- 
wygodnym konkurentem  olimpij- 
skim, 


Czy stanćwisko Polski w spra" 


wie Nurmiego” byłe taktycznie ' 
słuszne, okaże niedaleka przy- 
szłość, 


Sprawa Nurmiego rozpatrywana 
będzie jeszcze raz teraz, po ukoń- 
czeniu igrzysk. 


» * s 

Prasa fińska zaznacza z pewną 
melancholją, że Nurmi w najbliż- 
szych dniach skończy 36 rok ży” 
cia. Gdyby nawet edzyskał prawa 
amatora, karjera jego wydaje się 
być zamkniętym już rozdziałem hi 
storji sportu. 


0—12 rano i 16—18 po poł. 


40 „, (IV kl.) 


" 


Do przedszkola przyjmuje eię dzieci od 4 lat. 


Dziec! urzędników komunalnych i 


iczanka 


Liedtke 


państwowych korzystają z zniżki, 


Zlelona 6 
Szybka pomoc lekarska 
Przewóz chorych. 


zi 


adw Gać 
Główna 1 
Sale specjalnie wentylowane 


10 


Syndyk tymezasowy masy upadłości firmy 
K. Rudnieki i 5-ka, Jakób Fabrykant na mocy 
at, 501 i nast. K. H. wzywa wierzycieli 
upadłej firmy, aby w przeciągu 40 dni stawili 
się przed syndykiem tymczasowym osobiście 
lub przez pełnomocników i oświadczyli z ja- 
kiego tytułu, w jakiej samie są wierzycielami 
oraz złożyli syndykowi lub w Sądzie Okręgo- 
wym w łodzi tytuły swych wierzytełności. 
Sprawdzenie odbywać się będzie w obec- 
ności Sędziego Komisarza między wierzycielami 
lub ieh pełnomoenikiem a syndykiem w dro- 
dze kontradyktoryjnej w sali zebrań Wydziału 
Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi przy 
PL Dąbrowskiego Nr 5 w dniu 7 września o 
godz. 12-ej w poł. 
Syndyk tymezasowy Masy Upadłości 
K, Rudnicki i S-ka, Piotrkowska 49 
Jakób Fabrykant 


< 


KILIŃSKIEGO Nr. 178 


Dziś i dni następnych! 


Wspaniały film na tle napięcia ro- 
mansi: żony oficera do generała p. t. 


ROLSTROVGAIACA NOC 


(Kochanka Generała) 


wwe urocza DUZY Vernon 


lowe] urocza 


Nadprogram: Z Byrdem do bieguna 
południowego 


Początek w dni powsz. o g. 6, w sob. 
a g 4, w niedziele i święta o g. 2. 
Ostatni seans o g. 9.15. 


Następny program: 
Błękitny Express 


(e A | A 


Syndyk tymczasowy upadłości Alfreda 
Gustawa Leseiga, adwokat Kazimierz Hartman, 
Łódź, ul. 6-go Sierpnia 3, zawiadamia wierzy- 
cieli tejże upadłości, że Sąd Okręgowy w Ło- 
dzi, w Wydziale Handlowym, wyznaczył do- 
datkowy miesięczny termin sprawdzenia wie- 
rzytelności, W zawiązku z tem wierzyciele, któ- 
rzy nie zgłosili swoioh pretensyj w pierwszym 
terminie sprawdzenia, winni zgłosić obeenie w 
kancelarji syndyka tymczasowego osobiście lub 
przez pełnomocników tytuły swoich wierzy- 
telności. 

Sprawdzenie wierzytelności w drugim ter- 
minie odbędzie się w dniu 9 września 1932 r. 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi, Plac Dąbrow- 
skiego Nr. 5, pokój Nr. 15 o godz. l2-ej w 
południe. 

Zebranie wierzycieli upadłości, w eelu za- 
warcia układu, lub zawiązania kontraktu 
związkowego wyznaczone zostało przaz Sędziego 
Komisarza na dzień 16 września 1932 r. i od- 
będzie się o godz. 12-ej w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi w pokoju Nr. 15. 

Syndyk tymczasowy 


(—) Kazimierz Hartman 
adwokat. 


Baczność Lefnicy 


Wiśniowej Góry i Kraszewa 


„Głos Poranny” 


jest do nabycia o godz. 8 rano u ga- 
zeciarza Jamnika willa Kawuli vis a vis 
Chłodni Włoskiej, 


T 


zagranicznych uniwersytetów. ie lekci 
Zapytania z załączeniem porta zwrot- J dni SI 
nego do: Dr. Diinnhaupt, Dessau |5TeQnie]. 


Jonitz, Wórlltzerstr. Za (Niemcy) 


TEGOROCZNA maturzystka 
Żydowsk. Gimnazjum poszuku- 
w zakresie 
Ceny umiarkowane, 
Oferty sub. „Abiturjentka . 


19. VIII. — „GŁOS PORANNY" — 193% 


Z prawami gimnazjów państwowych 
6 


ŻEŃSKIE GIMNAZJUM TOW. „MULTURA‘ 


Wólczańska 123. Təl. 174-85. 


Zapisy kandydatek do wszystkich klas gimna- 
zjum przyjmuje sekretarjat eodziennie od 10-ej 
do 1-ej po poł. Opłaty niskie. 
Za dzieci urzędników państwowych wpłaca czesne Skarb 
Państwa. 
Dyrektorka 
H. Manugiewiczowa 


Równocześnie sekretarjat przyjmuje zapisy do 
prywatnej szkoły powszechnej Tow. „Kultura“ 
opłaty od 15 do 25 złotych. 


Najlepsze lody 
po 50 śr. 


poleca 


CUKIERNIA 2 GOMOLNSKIERO 


PRZEJAZD 1. TEL. 188-72 i 209-87 
PREMJA: Do każdych wykupionych csterech porcj 
em lodów dodaje się piątą porcje bezpłatnie 


Do każdej porcji lodów dodaje się wafle czekola- 
dowe i wodę sodową darmo. 


Do akt. Nr. Dr. med. 
1917 i 1918 | 1932 e 
Ogłoszenie. | Markowiczowa 
Komornik Sądu powróciła 


Grodzkiego w 
Łodzi rewiru 12 
wamiesnkały 
w Łodsi, przy ul. 
Piramowicza 7 
na ZzAsSA- 
dwie art. 1080 U. 
P. C. ogłasza, że. 
w dnia 25 sierpnia 
1932 r. od godz. 
10 rano w Łodzi 
przy ul. 
Ogrodowej 2 
odbędaiesię sprze 
daź z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, nale- 


Choroby skórne i weneryczne 


Zawadzka 14, tel. 166-35 


przyjmuje od 8—11 rano 
i od 3—8 wiecz. 
W niedziele i święta od 9—1 po poł. 


mm, R, 


Dr. med. 


H. Różamer 


Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 


a kai telef, 128-98 
Gożdzika przyjmuje od 8—10 rano i od 4—8 pp 


i składających się 
z firanek, płótna 
i innych towarów 
oszacowanych na 


Dr. med. 


Niewiażski 


sumę Zł. 528.— 
Chor. weneryczne, skórne 
Łódś, dn. 17.8.32 i moczopłcilowe 
Komornik 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Dła pań oddzielna poczekalnia. 


Dr.med. Ludwik Rapeport 


A. Jaroszyński 


Do akt. 
Nr. 1962 | 32 


Ogłoszenie. 


UROLOG 
Komornik Sądu |choroby nerek, pęcherza | dróg 
Grodsklego moecaowych 
w Łodsi, 


przeprowadził się 


na ul. Cegielnianą 8 
(dawniej 40) 
tel. 286-90 

Godz. przyjęć 9—10 i 6—8 wiecz. 


Dr. mad.: 


HELLER 


Choroby wenerycane, 
moczopłciowe i skórne 
przeprowadził się na ul. 


Trau$uńia 8 


tel. 179-89 


Przyjtaoje do 10 r. i ad 4—8 witez 
w niedałałę od 4Ł—2 po południa 


rewiru 12-go 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Piramowicza 7 
na zasadzie art. 
1050 Ust. Post. C. 
ogłasza, że w dniu 
29 sierpnia 
1932 roku od go- 
dstny 10-ej rano 
w Łodzi przy ul. 
Długosza 43 
odbędzie się 
sprzedaż przez li- 
cytację rucho- 
mości należących 
do 
firmy „Izrael 
ller“ 


y 
i składających się 


z SPR praga Dla pań oddzielna poczekalnia. 
stolarskich, me- 
chaniczny ch PORADNIA 
i innych 


oszacowanych na 
sumę zł. 10.438— 


Łódź, 8.8.1958 r. 


Komornik 
A. Jaroszyński 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-68 
czynna od 8 rano do 9 wienz. 
Li— 2 ì przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lakarz 
w niadzielęiświęta od 8—2 pp, 
leczenie charób 
wbnerycznych i skórnych 
PORADA 3 


szkoły 


milim 


Doktór 


WOŁKGWYSKI 


€eglelniana 4, tel. 216-90 


powrócił. 


Specjalista chorób wenerycanych 
moczopłciowych i skórnydh 
Leczenie lampą kwarcową. 
Bæyjmuje od 8—2 i od 50. 

W niedziele i święta al 9—24, 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. 


L. NITECKI 


choroby skórne, weneryczne 
I moczopłclowe 


Nawrot 32 tel. 213-18 


prapijmuje od 8—40 r. i od 4 — 8 w 
w niedstele i święta od 9—18 w pał 


Doktór 


ehoroby skórne, weneryczne 
i mocaopłciowe 


6-go Sierpnia 2 
przyjmuje do 8.30 rano, od 2—4 
po poł. i od 7,30—9 wiecz. w niedz. 
i święta od 10 — 1 po poł. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Lek. dentysta 


S. Rakiszski 


Zielona 6 


powrócił. 


Do akt. Nr. 2070 | 39 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Bądu.Grodskiego w Łodsi 
rewiru Vll-go zamieszkały w Łodzi, 
przy ul.Kilińskiego 96-a, na sasadz. art, 
1080 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
6 września 1932 r. od godz. 10 rano 

w Łodzi, przy ul. 
Południowej 26 
odbędzie się sprzedaż = przetargu 
publieanego xrnehomości, należących 
do Kazimierza Fiszera 
i układzjących się s różnych rzeczy 
ossacowanych na sumę Zł. 4580,— 
Łódź da.. 17.8. 1932 
Komornik. St. Górski 


Do akt. Nr. 301 | 32 r, 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodskiego w Ło» 
dzi, rewiru 7 zam.w Łodzi przy ul, 
Kilińskiego 96-a na zasadzie art. 1030 
UPO. ogłasna, śe dnia 30 sierpnia 
1982 r. od g. 10 r. w Łodsi pray ul 
Południowej 18 
odbędsie się sprzedaż nx przetargu 
publicznego ruchorności, naleśących 
do Józefa Skoczylasa 
i składających się s= mebli 
oszaeowanych na sumę sł. 5.000,— 
Łódź, 12. 8. 1952 r. 


Komornik St. Górski 


GRZE ŚM 

Kfo poszukuje 
mieszkania, lokalu fabryeane- 
go, biurowego, pokoju z klatki 
sehodowej, zgłasza się do je- 
dynego pod wzgl. organiza- 
cyjnym w Łodzi biura „Pol- 


ruch Al. Kościuszki 27, tel 
141-01, 132-01. 


| a= cook: EZR EZ a WE EA | 


| Ogłoszenia drobne 


2 PREZ GIT 1 RU PDT SEO TIK 
Q tomoi sprzedaż [Ą 


ZŁOTO, biżuterję i kwity lom- 
bardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn jubi- 
lerski I. Fijałko, Piotrkowska 7 


——— 


Meble 


najlepsze i najpiękniejsze 


po najniższych cenach na- 
być można tylko u 


A. WAJCMANA 


Sienkiewicza 23, 
róg Moniuszki tel. 191-00 


miana: 


DOM — 2 pokoje, kuchnia, 
przedpokój w pięknym, dużym 
(3800 ł) ogrodzie owocowym 
niedrogo do sprzedania. Pryn- 
cypalna 38, Chojny. 


—— 


BERNARDYNA szczeniaka ku- 
pię. Oferty „Bernardyn“ 


B nõme D 


UNIEWAŻNIAM skradzione 
weksle na zł. 50.—, pł. 20.VIII. 
Zł. 100 pł. 20.IX. ZŁ 50 pł. 
20.X. Zł, 100 pł. 20.XT b. r. z 
wystawienia D, Wajnsztajna. 
Piotrk. 64, na ZŁ 50 pł. 18.VIII 
z wystawienia Zyskind na zlee. 
R. Majerkiewicza, żyr. Ch. Rud- 
nik. Zł, 125, pł 25.VIII z wy- 
stawienia F. Fogel, Dąbrowska 
24, na zlee. Ch. Rudnik, Zł. 40 
pł. 15.X, z wystawienia M. B. 
Grafman na złec. W. Aptekarz. 
ZŁ 60 pł 15.VIII z wyst. E. 
Rozenberg na zlec. W. Apte- 
karz, żyr. Ch. Rudnik. 

M. Gelblum 


” 


wy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): 


m ad 
DYSKONTUJĘ bezpośrednio 
weksla lekarskie, adwokackie, 


dentystom, aptekom i składom 
aptecznym, Of. „Dyskonto* 
2044—2 


PENSJONAT „RóŻANA* wo 
Włodzimierzowie ogłasza, że od 


..— 


15 b, m. są wolne pokoje. 
Pensjonat ezynny do 1 paź- 
dziernika. Z 


BUCHALTER-BILANSISTA na 
stanowisku w Sp. Akce. , poszu- 
kuje zajęcia wieczorowego, 

Oferty sub. „L. 42* 


CZŁOWIEK żonaty, znajdujący 
się w bardzo krytycznym poło- 
żeniu prosi o jakąkolwiekbądź 
pracę. Ukończyłem gimnazjum 
i posiadam 10-letnią praktykę 
biurową. Oferty pod „M. P, 

do „Głosu Porannego: 518-3 


Lokale 


3—4 POKOJOWE mieszkanie 
z wygodami poszukiwane w 
centrum miasta. Oferty pod 
„E. H.' 597—8 


BEZ ODSTĘPNEGO!!! Mieszka- 
nia, lokale handlowe, biurowe 
i fabryczne poleea biuro „Lo- 
kum , Piotrkowska "9, front 
II piętro, tel. 164-29, 


„GEGUZ" PRZENIESIONY 

ul. Piotrkowska 82, tel. 132-40 
po gruntownej reorganizacji po- 
leca nadal wszelkie lokale, 
mieszkania oraz pokoje ume- 
blowane od zł. 30. 568—3 


POKOJE umeblowane z osobnem 


wejściem zaraz tanio do wynaję- 
cia. Piotrkowska Nr. 238, m. 1, 
front. 2038—3 


-sza strona 2 zl; Reklamy tekstem 


iesi „Gł Porannego? ikilemi do- 
Prenumerata datami wynośł w Łodał Bl £60, 2a 0 x nie — 
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